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Lwów d. 13. stycznia.
(Sprawa landwery. Sprawy bieżące.)

„yO bok sprawy zagodzenia pokoju wewnę
trznego niemasz w Przedlitawii pilniejszej i 
ważniejszej nad sprawę podniesienia landwery, 
bez ęzego siła zbrojna całego państwa chroT 
mac musi, i wisieć tylko na łasce przemo
żnych, łakomych i Anstr o-W ęgrom do gruntu 
n i e p r z y j a z n y c h  sąsiadów. Rzecz jednak prawr
dziwie zdumiewająca, że tak mało zrobiono dla 
landwery, chociaż jak przykład W ęgier wska
zuje, można było zrobić bardzo wiele, a nawet 
wszystko. Nie dziwimy się, że większość cen
tralistyczna Rady państwa, która w delegar 
cjach na każdym kroku armii czynnej i ref 
zerwie nieustannie stawia _najdziksze prze
szkody, nietylko uchwaliła co do landwery 
postanowienia, niemogące iść w porównanie 
z odnośnemi postanowieniami sejmu węgier-

• Skiego, ale nawet na tych niedostatecznych 
postanowień przeprowadzenie nie nalegała, i 
uwszem odmawia funduszów.- Ale prawdzi
wie zdziwiać musi, ze i administracja woj-

-  skowa i rządy przedlitawskie na to pozwa
lały, a nawet same w tym duchu postępo.- 
wały.

Tak np. rzeczą jest niezawodną, że jeśli
■ gdzie energiczne ' zorganizowanie landwery 

jest potrzebnem, to przedewszystkiem w Ga
licji. i na Bukowinie, bo prawdopodobnie w 
tych ikrajach, albo z tych krajów pocznie się 
najbliższa kampania. Ale co się dzieje? W e
dług, wykazu, podanego w Vedette z duia 23.

■ grudnia, na 28 batalionów landwery, które 
posiada Galicja, 16 batalionów jest bez ko
mendantów, a z 3 batalionów bukowińskich,
2 je s t , bez komendantów Tymczasem w Au- 
jytrji dolnej na 5 batalionów, na Morawie i 
ozlązku na 8 batalionów, w Istrji, Gorycji i 
fryescif na 2 bataliony, jest tylko po je 
dnym batalionie bez kom endantów; w okręg a 
Śtyrja-Kraina-Karyntja na 8 batalionów jest 
tylko 2 bez komendantów. W  Austrji górnej 
wszystkie 3 bataliony, a w Czechach wszy
stkie 20 mają komendantów.

Zastanawiano się w Przedlitawii nad 
tern, że niepodobna ludności buntowniczej 
podawać broni w rękę. Jestto tałsz wierutny. 
Kroaci, Rumuni i t. d. w Węgrzech, są da
leko niebezpieczniejsi, a przecie rząd węgier
ski ani chwili się nie wahał zaprowadzać 
powszechnie landwery, nawet w przyłączo
nych świeżo okręgach Pogranicza. Jeżeli zre
sztą nie wypadało z „wyższych" względów 
zaprowadzać w Przedlitawii landwery w rze
czywistości, to tem mniej wypadało na pa
pierze ją  zaprowadzać. A  przytem wobec no
wych karabinów i kolei żelaznych o buntach 
w przedlitawii ani mowy być nie może. Je
dyny więc zarzut przeciw istotnemu zapro
wadzaniu landwery w Przedlitawii jest śmie
sznym, tak samo jak i wskazywanie na brak 
funduszów. Go obrony państwa gotowym być 
należy, i na nią fundusze zawsze się znacho- 
dziły w państwach, którym szło o tę obronę.

Między powodami, które pe w ne sfery, a 
mianowicie i Andrassego, skłoniły do wystą
pienia przeciw Hohenwartowi, był draźliwyf 
dla armii, ustęp czeskich artykułów zasadni
czych. Podniesienie landwery przedlitawskiej 
pisma węgierskie podnosiły jako jedno z naj-, 

zadań Andrassego, jako mini- 
j 7- zagranicznych. Cóż się jednak

spraw i l M d ® S V ronó! $  P°idDiÓSł
stawił %  na s & y *  Z  ? ale¥ y ’ a l e P°‘  staw j . ym końcu, tak, ze nawet u-

^ k o ś c ie ln e

z dawca komisji adresowej Izby posłów  w pro
jekcie adresu zupełnie sprawę landwery po_ 
minął, i dopiero musieli Się 0 nią upomnieć 
PP. Żyblikiewicz ' i Czerkawski. Skoro za§ 
była podniesioną, to najprostszy wzobąd przy^ 
zwoitości nie pozwalał je j pominąć. iNaumyi
ślnie jednak większość centralistyczna^ pod
niosła w adresie tylko „siłę  zbrojną11 pań
stwa w ogóle, która należy przed delegacje, 

nie przed Radę państwa,-a uniknęła ten- 
neneyjnie wyrazu „landwera“ , która jest Ra-. 
jak ? abstwa poruczoną, mimo że tak jeden 
mow- wym z jest osobno podniesiony w 
■ Wle tronowej.

do landSZCZe ' âlej PoSZ*a w swej nienawiści 
Z teeo f 'e/ y komisja adresowa Izby panów, 
doznał ZmluU’ Z(! oryginał projektu adresu 
pp. Jabłonowsk-az-Q̂ cl1 w łonie komisij> 
bnych wniosków 1 Falkenl‘ ayn, chociaż oso, 
energicznie ąe &wP°^olmo nie stawiali, jednak 
pywali, i co Się ^  zapatrywaniami wystę, 
dawniej nie zdarzało J komlsh  Izb>' Pauow
£  Sie dom ySle?' W .»  M M .łatwo s ę e ! w t projekcie
jeżeli wspom , . zvr-v.Wer?e‘ to dopiero
za nalegam en V J Panów. Ale jal,
wspomniano? , m/ na ^ ^ n d w e r a t ',  ale
powiedziano, ze nic ma nią funduszów!

Zebrawszy wszystko to razem widzimy,' 
że rząd obecny, który jest doradcą j organern; 
wykonawczym korony, włożyi do mowy tro-j 
nowej energiczny ustęp 0 landwerze, aje
m usząc snę powodować stronnictwu,, którego, 
jak  .pisała Nowa Presse, jest wydziałem wy
konawczym, ustęp , ten w głąb usunął :pa_ 
bojącę zaś to .stronnictwo jest zasadniczo 
Podniesieniu sił zbrojnych Austrji przeciwne. 
Gkazało ,to ju ż  przy odczytaniu .mowy trono- 
oŁa1 'wszystkie je j ustępy przyjmowało 

klaskami, a ustęp o landwerze milczeniem 
mmęło —  czem się, jak wiemy, organa
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LISTY REKLAMACYJNE nifopiecientBwane nu 
alegają frankowaniu..

Manuskryptu drobne ni« twracaj? s ię , Ibcł fcj- 
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wojskowe obrażonemi uczuły, a  jeszcze le
piej okazało się w projektach adresowych, 
i w pismach centralistycznych, które odnośne 
ustępy tak mowy tronowej jak i adresu 
Herbstowskiego milczeniem pominęły zape
wne przyklasną ustępowi adresu Antoniego 
Auersperga.

Ź e nie inaczej będzie, przepow iadaliśmy 
na tydzień przed wypracowaniem adresu 
Herbstowskiego, i łatwo być może, iż na tym 
szkopule rozbije się cały gabinet Auersperga 
z centrąlistami. Centralistom zbyt wiele na 
tem zależy, aby Austrja była r bezbronną 
wobec Prus, iżby ustąpili ocl swej nienawiści 
do landwery przedlitawskiej, ale tem więcej 
na podniesieniu jej zależy tym sferom , któ
rych wrodzonym obowiązkiem jest czuwaC nad 
bezpieczeństwem, i całością państwa wobec 
zagranicy, tj. koronie i ministrowi spraw 
zewnętrznych. ' j

Co do Galicji, adres komisji lordów o- 
kazał się dla niej jeszcze nieprzychylniej- 
szym, jak mowa tronowa i adres H erbstow- 
ski. Nasza delegacja powinna zawsze pamię
tać, że obok Izby posłów jest jeszcze Izba 
panów, że Izba panów jest jeszcze centrali- 
styczniejszą i nam nieprzychyimejszą|jak więk
szość Izby posłów, i że nie bez powodu nie
tylko Nowa Presse, ale i reszta pism cen
tralistycznych Izbę panów podniosła jako 
najprzedniejszą „państwa i idei państwowej" 
warownię.

Główny organ centralistów w Czechach, 
Tagesbote został d. 10. b. m skonfiskowany 
za artykuł, wzięty z  jednego pisma niemie
ckiego w Ameryce wychodzącego, który jak 
donosi telegram Starej Pressy , w szalone m 
lżeniu monarchów prześciga najzuchwalszą 
fantazję.

W  „Przeglądzie politycznym" podajemy 
poniżej ciekawe głosy pism węgierskich o 
centralistach i stosunku ich do Polaków.

W  sprawie kroackiej nadchodzą powoli 
rozmaite szczegóły; nie są jednak dokładne 
i całkiem pewne, więc poczekamy na dalsze 
doniesiena. W  ogóle jednak zewsząd przyzna
ją , że postawione przez narodowców żądania 
rząd węgierski uznaje za takie, z których 
jedne wprost przyjąć a nad reszta, dyskuto
wać można. Deak ma się mocno tą sprawą 
zajmować.

co ty lko  m ożność pozw alała —  .św ieża  
pam ięć sm utnych rządów skrajnego od 
cienia zgrupow ała w szystkich konserw aty
stów razem , i ci zaledwie w połączeniu z 
republikanam i umiarkowanymi zdoła li prze
prow adzić p. Yautraina. — O trzym ał on 
1 2 1 .0 0 0  głosów , gdy  W ik tor H ugo, re
prezentant pokonanych, dostał 9 3 .0 0 0 . 
'/i tego więc Wypada, że stosunek sk oa li- 
zowanyoh st, ounictw do skrajnego obozu 
w Paryżu je s t  jak  4 do 3 —  jeżeli zaś 
zw rócim y uwagę ną, to , że P aryż, ja k k o l
wiek odebrano inu charakter sto licy , je s t  
zawsze duszą, przywódcą F ra n c ji/ to n ie
podobna będzie rokować obecnem u stanoj 
w i rzeczy d łu g iej trw ałości. Zw ycięzcy  
w artogłow ów  paryskich w idocznie więc 
postępow aniem  swojem nie um ieli się do
brze zasłużyć ludności paryskiej, jeże li 
po długim  przebiegu czasu, 'g d y  nam ię
tności m o g ły  fcupełnie się uspokoić, silnie 
zkom prom itow any w sporze dom ow ym  
W iktor H u go otrzym uje na reprezentanta 
tak znaczną liczbę g łosów . Już więs z 
tego  w idzim y, iż w samym obozie repu-, 
bli kańskim rządy T biersa  m ają bardzo 
wielu przeciw ników , gdy zaś ludność wiejr 
ska w znacznej, części pozostaje pod rvpły- 

1 wem różnych stronnictw m onarcbicznych, 
n iepodobna więc rokować dzisiejszem u sta
nowi rzeczy we F rancji pom yślnej przy
szłości.

W ybory we Francji.
W  przeszłym  tygodn iu  Francja po

zostaw ała w silnem  rozdrażnieniu. A g i 
tacje przedw yborcze ‘ prowadzone w k ilku  
m iejscach porw ały za sobą ca ły  naród. 
R eakcjoniści by li zatrw ożeni podróżą G am - 
betty. w południow ych  departam entach. 
Praw ica Zgrom adzenia narodow ego s ły 
sząc, iż eksdyktator wszędzie g ło s i po-: 
trzebę rozwiązania cia ła , które powstawszy 
z w yborów  dokonanych w chw ili ogóln ej 
trw ogi, nie reprezentuje dziś istotn ego  
usposobienia i dążeń narodu, przew idy
wała knowania, m ające na celu zamach 
stanu.

Obawy powyższe uzasadniała po czę - 
śc : walka przedw yborcza w Paryżu, kan
dydatura bowiem  W ik tora  H ugo, który 
jakkolw iek  nie b y ł członkiem  kom uny, 
wielce b y ł jednakże skom prom itow anym  
w paryzkich rozruchach, wielu znajdow ała 
zwolenników. D opatryw ano rów nież ruch 
niezw ykły w obozie bonapartystów , a w 
ogóle  wszystkie stronnictw a pódejrzyw ały 
się wzajem nie o chęć w yw ołania przewrót 
tu . Obawa nowej w alki dom owej p rze j
m ow ała ludzi m yślących , a giełda nawet 
s an taki zaznaczyła upadkiem  dość zna-, 
cznym  kursu papierów  francuzkich. P rze 
szły  wreszcie w ybory W spokoju , rezultat 
ich zdaje się z pozoru w zupełności przy - 
iaźuyra dzisiejszemu porządkow i rzeczy, 
większość wybranych należy do stronn ic
twa um iarkowanych republikanów, Paryż 
nawet w ybrał p . Yautrain, prezesa rady 
departam entu Sekwany, który w. og łoszo 
ne m wyznaniu wiary zbliżył się do p o li
tyki T hiers ’a. Szczegółow iej rozpatrzywszy 
się jednak w rezultacie ostatniego g ło so 
wania, obrońcy dzisiejszego stanu rzeczy 
nie m ogą  „sobie rokow ać pom yślnej przy
szłości —  w ybory .dokonane, są w zupeł
ności odbiciem  zam ętu, jaki dziś we F rani 
cji panuje.

P rzew agę odn ieśli wprawdzie repu
blikanie um iarkow ani, ale ;ohęk nich .sta
ną razem w Zgrom adzeniu reprezentanci 
wszystkich innych stronnictw . G łosow anie 
zaś paryskie bardzo sm utną przynosi w rói 
żbę. Paryż dotkliw ie czuje jeszcze sm u
tn e  następstw a walki dom ow ej, kom una 
zdaje się być  źle zapisaną w pam ięci 
m ieszkańców , reprezentanta więc skrajne
g o  obozu, sądzić by ło  m ożna, że bez tru-: 
dnośęi będzie można pokonać. R ząd  T b ie r 
sa ro b ił pod tym  względem  w szystko, na

Korespondencje 7,Gaz. Nar.d
Czermowce d. 11. stycznia.

(T .)  Wiernokonstytucyjność nowego sej
mu bukowińskiego błogie zaczyna w kraju 
przynosić ow oce: jedna Rada powiatowa po 
drugiej przystępują do deklaracji federalistów 
a br. Pino co prędzej rozwiązuje takowe i 
przydziela agendy tych reprezentacyj W y
działowi krajowemu, czyli właściwie samemu 
sobie, gdyż W ydział złożony obecnie, jak wia
domo, z samych politycznych urzędników, 
me jest iaKtyczme czem lnneiu,
prostą filią rządu krajowego, którego szefem 
jest właśnie szanowny ten baron. Jeśli „libe
ralizm" tego pana pójdzie konsekwentnie da
lej w tym kierunku i wszystkie Rady gmin
ne, które federalistyczną okażą barwę, czego 
wkrótce spodziewać sję należy, tak samo roz
wiąże i ich agendy, ustawą gminną określo
ne, złoży w ręce W ydziału krajowego czyli 
raczęj w swoje własne ręce, natenczas czem 
różnić się będzie dzisiejsza „konstytucyjność'' 
od dawnych rządów absolutycznego regi
mentu ? -

Rada powiatowa w W yżnicy była pierw
szą, która na posiedzeniu z dnia 29. grudnia 
r. z. j e d n o g ł o ś n i e ,  co zresztą i urzędowa 
Csernowitzer Ztg. przyznaje, następującą po
wzięła uchwałę: „Zważywszy, że wyźnicka 
Rada powiatowa jednogłośnie przystępuje do 
deklaracji, wniesionej przez jedenastu posłów 
na dniu 20. grudnia b. r. do laski marszal-' 
kowskiej, oświadcza, że nie uznając nowego 
W ydziału krajowego za legalny, upoważnia 
zarazem swój W ydział powiatowy, ażeby ka
żde mięszanie się takowego do spraw w za
kres czynności Rady powiatowej należących 
jako nieprawowitc odparł i w żadnym nie. 
zostawał z tymże stosunku." Znany z czasu 
wyborów sławny starosta, p. Zuker, który 
prócz wielu innych rzeczy faktycznie zmuszał, 
chłopów, aby na rządowego głosowali kandy , 
data, zasystował na własną rękę powyższą 
uchwałę a rząd krajowy pospieszył z rozwią
zaniem całego gremium tej Rady, pozbawia- 
ją c  tym sposobem powiat wyżnicki przynale
żnych inu i przez koronę sankcjonowanych 
praw autonomicznych, tak samo jak większość 
sejmowa przez unieważnienie wyboru pa
nów Mnstazzy i Kovacza, dwa inne powiaty 
pozbawiła należącego im udziału w krajqwem
ustawodawstwie.

Powiat wyżnicki, jeden z najliczniejszych 
w kraju, bo liczący do 70.000 ludności, jest 

_ wyłącznie zamieszkały przez lud ruski, dlate
go tez uchwała jego .Rady powiatowej, na 
której czele stoją dwaj Polacy, ludzie zasad 
i patrjotyzmu a m ianowicie: dr. Rudkowski 
jako marszałek, i p . Guszkiewicz obywatel, 
ziemski jako zastępca marszałka, tem wię
kszej nabiera wagi, skoro zadaje -oczywisty 
kłam oklepanym frazesom Nowej Pressy ,■ 
która twierdzi, ze na Bukowinie są tylko wy-» 
łącznie sami Rumuni przeciwnikami obacne- 
go ministerstwa i jego politycznych doktryn.

Nie można bynajmniej twierdzić, żeby 
rząd krajowy, którego: widomą głową jeśt p. 
Pino, zasiadający od niedawna jako repre
zentant naszego kraju w Radzie państwa —T 
grzeszył zbytkiem roztropności i taktu, fory- 
tując; z jednej strony swoich popleczników, a 
dokuczając w rozmaity sposób znowu tym, 
którzy do przeciwnego ńalejsą obozu, r— szcze
gólnie objawia się ta tendencja przy ściąga
niu, zaległych podatków zapomoęą egzekucji 
wojskowej, która, od niedawnego e^asu bar- 
dzp weszła u nas w , modę. Tak np, zdarzyło 
się, że u pewnego obywatela (tymczasem nie 
wymienimy nazwiska), nalążącego do partji, 
która nie głosowała na ministerjalnyćh kan

dydatów, zakwaterowano dwudziestu żołnie
rzy, którzy w jego domu wyprawiając burdy, 
dopiero w skutek telegraficznie zaniesionej 
skargi do Wiednia, odwołani zostali. W obec 
podobnego stanu rzeczy, czcigodny organ p. 
Piny, Csernowitzer Ztg . z a m i e s z c z a  dla za
mydlenia oczu- ludziom, z naszeml stosun
kami nieobznajonuonym, długie i -nudne ra- 
domontady, wzywające nibyto powaśnionych 
między sobą do zgody i kordjalności., W  je ! 
dnym z takich wysileń publicystycznych nad- 
prutskiego monitora. Czytamy co następuje: 
„Jeszcze nigdy nie stały partje polityczne w 
kraju tak nieprzyjaźnih przeciwko sobie, jak 
obecnie. Ostatnia wałka wyborcza \Vznieciła 
drzemiącą pod popiołami iskrę politycznego 
antagonizmu, która wkrótce stała się pocho
dnią, przyświecającą niezgodzie i waśniom.... 
W prawdzie wiernokonstytucyjność zamanife
stowana, wprawdzie raz na zawsze (!) p o ło 
żone są szranki federalistycznym zachcian-, 
kom i wybrykom, wprawdzie większość po
dziela w zupełności program mmisterjalny, 
który się wyłącznie uparł na podstawie kon 
stytucji. Mimo to, chociaż tak ważne są na
sze zdobycze, czyż możemy z .otuchą i zapa
łem cieszyć się niemi? czy możemy z pełną 

■ nadzieją patrzyć w przyszłość, to jest na 
błogie skutki naszego zwycięztwa?"

Zaiste, że nie możecie —  skoro sami 
wznieciliście niezgodę i rozbudzili drzemiące 
namiętności polityczne {'■socjalne, przez zby
tnią presję i wszystko przechodzącą stronni
czość przy wyborach. Któż'' inny winien, że 
„partje stoją tak nieprzyjaźnie przeciwko so
bie", jak nie właśnie ci urzędnicy, którzy a, 
toat p rix  narzucali siebie wyborcom ?

Cieszy nas, źe te urzędowe ełokubrane, 
skoro czcigodny organ edyktów sam siebie 
zmuszony jest zapytać: czy może z otuchą i 
nadzieją spoglądać na swoje wielkie dzieła, 
wyraźnie przyznają, iż zwycięztwo p. Lassera 
na Bukowinie jest dość opłakane, i  nadto 
wymuszone, ażeby mogło dać jakiekolwiek 
rękojmie trwałości.

Rada gminna czerniowiecka uchwaliła 
petycję do Rady ministrów o założenie filii 
wiedeńskiego „Nationalbank" w naszem mie
ście. Gdyby życzenie to zoątało spełnione, 
nie małoby na tem kraj: cały zyskał, gdyż 
filia galicyjskiego banku hipotecznego/istnie
jąca w Czerniowcach, wysoki bardzo liczy 
procent, i przez to wielu od siebie odstręcza.

tem chętniej uczyniłem, że już go przed ty
godniem sam zacząłem tropić, ponieważ po
dawał mi fałszywe wiadomości o siłach nie
przyjacielskich, aby mnie odciągnąć od na
padu w Dijon. Powiadał mi, że hazardował 
życie swoje, aby dójść do mnie, a tym
czasem znaleziono potem w jego sukniach 
przepustkę z  podpisem W erdera." "W końcu 
Cremer, odwołując się do prawa sumarycznej 
egzekucji, jakie mają naczelni dowódcy, po
wiada „W iadom o, że ta zasada energicznie 
stwierdzoną została przy wkroczeniu wojsk 
do „ Paryża."

Projekt. Jules Simona, dotyczący refor
my wychowania publicznego, upadł, jak sły
chać, najzupełniej w komisji. Można się te
go było spodziewać, sądząc po członkach, 
składających komisję. Ma ona podobno swój 
osobny projekt wygotować.

Paryż -d. y. stycznia.
W ybór Vautrainfl w Paryżu dobre wy

warł wrażenie w Wersalu. W  dniu wyborów 
był yielki obiad u p, Thiersa, przy którym 
zasiadali książę Jońm lle, p. Guizot, Aleksan
der Dumas (syn), ministrowie i deputowani. 
Niecierpliwie i niespokojnie oczekiwano re
zultatu wyborów Z ministerjum spraw wew
nętrznych wysłano rozkazy, aby dać znać na-! 
tychmiast do Wersalu, jak tyiko szala sto-, 
nowczo przechyli się na czyją stronę. O go
dzinie dziesiątej wieczór telegram przyniósł 
już wiadomość -tló W ersa lu ' o zwycięztwie 
Yautraina. * j

Rozumie się, że nadzieje przywrócenia 
godności stołecznej Paryżowi poszły w górę. 
Rząd może teraz czarno na białem pokazać 
Zgromadzeniu, że groźna rewolucyjna siła Pa
ryża mieści się tylko w 93 tysiącach, które 
głosowały za Wiktorem Hugo. Potrzeba je 
dnak wiedzieć, źe w Paryżu jest wyborców 
455 tysięcy, i że zatem większość wyborców 
bo jakie 240 tysięcy nie brało w  wyborach, 
udziału. Jaką siłę te 240  oznaczają? trudno, 
odgadnąć. Najpewniej, że jest to bierny cię- 

'żar, który da się pociągnąć! każdej sile zwy-J 
ciężkiej.

Zgromadzenie urządziło sobie niedawno1 
wesołą scenę z p de Lorgerjl, który zresztą ni- 
czem innem nie zasłużył na uwagę tylko tem, że 
pompatycznie czytał - na Zgromadzeniu pety
cję żądającą przywrócenie Henryka V. na, 
tron i że jeszcze pompatyczniej wypił corant 
populb szklankę wody z cukrem.

„L e roi boit“ głos się odezwał, i tru
dno się było nie roześmiać, bo był to dzień 
Trzech  kióli. w którym Francuzi obierają 
migdałowego, czyli jak u nich się nazywa, 
„bobow ego" króla, i raczą go winem. Istotnie 
jeśli nie p. de L orgeril, to Henryk V. przy-, 
pominą z wielu względów króla m ig d a ła  
wego.

Uroczystość Trzech króli jest może nąj- 
’ bardziej popularną we Francji, i sięga za

mierzchłych czasów starożytnych, . najprfwdo-. 
podobniąj pogańskich jeszcze. Q.>v placek i 
nrigdąłem, czy z bobem , zdaje ,Uc pochodził 
w prostej linii aż (xl rzymskich saturnaliów 
kiedy biorąc na wywrót, z wyczaję, panowie 
usługiwali swoim ■niewolnikom, a rodzice dzie 
ciom. Ubierano także k ró j/p o d cz a s  tej- .uro
czystości podpbnnn .sposobem* jząpomacą fto] 
bu, który to znów obyczaj musiał byĆ poży
czon y  z Aten, gdzie, jak wiadomo, bób pęl 
nił funkcję kartęk Jo glopęwania 

j Eksjeąerał Creinei). oskarżony .został o 
to, iż kazął ja k ob y  be? słusznych, powodów 

ilrOźstrzelać. kupca z  Hijon, Arbjneia« ią pole
cenia (p. de Serre ..(-Wieczfińskiegp). ty  odpo
wiedź aa oskarżenie i pasze pau Gremet w 
Constitution,; „Oskarżony jestęm  o udział w 
morderstwie, ponieważ na rozkaz rządu ka
załem rozstrzelać kupęa ? Dijon, nąz\viskiym 
Arbinetj który służył Prusakom:jako szpieg 
i donosiciel. Arbineta oddano mi z rozkazem, 
abym go natychmiast kazał rozstrzelać, co

Przegląd polityczny.
A u s tr w W  ęgry .

Ellenór, organ lewicy węgierskiej, w ar
tykule: „Niemieckie stronnictwo konstytu
cyjne .w Austrji", chłoszeze je  bez ogródki 
Niewiedząc. w jakim humorze dzisiaj prze
czyta Gasctę Narodową p. Hermann, opu
szczamy, co JOileriór otwarcie pisze o rządzie 
obecnym; przypominamy zas p. Hermanowi, 
i w ogóle c, k, prokuratorji, że to, co El- 
lęm r  pisze o  konstytucji przedlitawskiej, pi
sały nieraz, nawet w ostatnim czasie, organa 
centralistyczne, jak  Tagespresse, i w ogóle 
wiedeńskie, jak Wanderer, Fateriańd i Zu- 
kunft, na co mamy drukowane dowody w 
ręku. Ellenór  wykazuje z ostatnich chiejów, 
że konstytucja obeoaa jest jeszcze fikcją, i 
tylko się ją  galwanizuje do życia. „Ale nie
poprawna klika centralistów niemieckich ob- 
stąje przy tem, aby tego galwanizowania na
dal używano, gdyż nie chce ona pożegnać 
się ze swą dotychczasową polityką przemocy 
i wyzyskiwania (w  -oryginale jest wyraz do
bitniejszy; p. r. Gaz. Nar.) reszty ludów 
Austrji niemieckiej. Ułożony przez Herbsta 
projekt adresu nie pozostawia żadnej wątpli- 
mości, że obecnie «o ugodzie nie myślą {E l 
lenór iwyraźnie powiada, kto to nie m yśli;
p. r. Gaz. .VarX  tylko o dalszem,panowaniu m ek roc  uuiuaucg,. olj.uiiuicxvvc£ nit)>v.t. , . __
Nawet wobec Galicji chcą przedewszystlriem 
przeprowadzić wybory bezpośrednie, które 
przecie w żadnym n ie . stoją logicznym związ
ku z ugodą galicyjską. Chcą tylko po prostu 
zrobić. Polaków spólnikami tej zgubnej poli
tyki zatraty praw i gnębienia reszty ludów. 
Te wszakże wybory1 bezpośrednie są radykal
nym konstytucji grudniowej przewrotem, tak 
więc są centraliści przeciwnikami tej kon
stytucji, jaką jest obecnie, i ani obłąkane 
oświadczenia prasy wiedeńskiej, ani wymu
szona rabulistyka przywódzców centralistów 
niemieckich, nie pozostawią nikogo w wąt
pliwości, że do w yborów . bezpośrednich dążą 
me dla miłości konstytucji grudniowej, tylko 
dla sztucznego utrzymania hegemonii niemie
ckiej." Ellenór jest przekonany, źe ten osta
tni akt przemocy centralistów niemieckich 
największe sprowadzi wśtrząśnienia. Nigdy 
Austrja nie była w ręku polityków niezdol- 
niejszycb, jak  obecnie. Niemieckie stronni
ctwo konstytucyjne powinno było przynaj
mniej wobec.Czech obrać politykę słuszności, 
k tóraby . przynajmniej żałoby ich istotne usu
nęła, aie właśnie tego nie czyni, powodując 
się jedynie popędowi swej zachłanności. hfi- 
gemonistyczpej,. p ponieważ jemu właśnie naj
mniej zależy na zachowaniu Austrji. “

'  Organ główny deakistów i Andrassego, 
Pcsii Naplo, podaje pod dniem 0. bm. cie
kawy artykuł w sprawie galicyjskiej, który 

- najprzód Stara Presse, a za nią Nowa i 
inne podniosły, nie wszystko jednak przyta
czając. .jf i j - >fli98 u ; J. , / ;  --

Pesti Nuplo zajpiewnia z jakiegoś „d o 
brego" źródła, źe jacyś „znani" -ajenci reak
cji i pandawizmu przysuwają ido naszych 
delegatów we Wiedniu, i dlatego ostatnim 
poleca, aby otwarcie j .stanowczo wystąpili 
jako rzetelni stronnicy „jedności państwa, i 
zerwali stanowczo a wszelkiemi wspomnie
niami federacji, ą wtedy od razu zaikną 
wszelkie podejrzenia, : któremi przeciwnicy 
Polaków wojują. Czytamy -w tym artykule: 

„Jeśli jedna frakcja wie niekonstytucyj
nych praguie, aby między G alicją1 a Anstrją 
przyszło do unii personalnejv a  ■ więc tpo pro
stu pragnęłaby ..kijąj wywłaszczyć,, to jest to 
zupełnie taki sam sposób leczenia, jak ten, 
który dla usunięcia bólu głowy, uciąć głowę 
poleca. lima - frakcja .znowu choruje na stare 
stadjonowskie wspomnienia, i ratniby djabła 
Belzebubem wypędzić, tj. na I olakow uzyć 
Rusinów. Ale przecie^ jjośwjauczenie winno 
było już nauczyć, jaką korzyść ciągnąć może 
konstytucyjne .^rtuinictwa z  pomocy ruskich 
chłopów, i,,w iyb#zYiisąnRi byłoby to polity
ką, któraby u rw a n y  łańcuch federalistów 
skutą na nowo. Między Łcmi dwiema, osta- 
teczę/ościami porusza $ję mnóstwo -wniosków, 
domysłów— zgoła, co głowa to rozum. Zdaje 
się jed.uęk, że złe: polega na tej zasadniczej 
rożni.cy, która istnieje między Niemcami i 
Polakami ze względu na sposób zapatrywania 
się w ogóle na galicyjską kwestję. Gdy z 
niemieckiej strony wszystko cokolwiek Galicji 
udzielopem być ma, stanowczo za dar jest 
uważane, Polacy stawiają swe 1 zadania na



stanowisku prawa. Z tego powodu obustron
na przesada. D o tego dodać jeszcze należy, 
że są po obu stronach żywioły, które ugodę 
przedewszystkiem chcą uniem ożebnić; po stro
nie Niemców ci, co Galicję chcą z Austrji 
wykluczyć, po polskiej zaś stronnicy reakcji 
i panslawizmu (?). Tymczasem kwestja jest 
nader prostą, do załatwienia " je j potrzeba 
tylko trochę dobrej, woli. Gdyby z niemiec
kiej strony zadano sobie pytanie: czy możemy 
obejść się bez Polakęw ? z polskiej zaś: czy 
możemy po rozbiciu państwa istnieć? odpowiedź 
dla obu stron całkiem zaspokajająco wypa
dłaby. “ W  końcu poleca Pesti Naplo cen- 
tralistom, aby przedewszystkiem troszczyli się 
o utrwalenie konstytucji, a nie szkolnemi i 
sądowemi sprawami Galicji, gdyż duch wieku, 
który już tyle pokonał zapór, i w Galicji nie 
dozna klęski, a i sprawy dobrobytu tam 
nie będą zaniedbane.

Szkoda tylko, że Pesti Naplo nie wy
mienił ani owego „ dobrego “ źródła, ani o- 
wych „znanych" ajentów —  gdyż wtedy oka
załyby się bąkiem tendencyjnym owe „podej
rzenia". Najważniejszem w tym artykule wę
gierskim jest zakończenie, które Czas przeo
czył i nie podał w swojem tłumaczeniu, a jest 
ono dla nas bardzo przychylne, bo widocznie 
napisane jest na poparcie naszej rezolucji. 
Inaczej byłby Czas nie odpowiadał Naplowi 
z taką goryczą :

„ Pesti Naplo pospiesza z radami do P o
laków. Nie wiele to wprawdzie kosztuje, ale 
musimy powiedzieć, że jak nam przynajmniej, 
nie smakuje. Radzi więc Polakom, aby „w y
stąpili jako rzetelni stronnicy jedności pań
stwa, i zerwali stanowczo z wszelkiemi wspo
mnieniami federacji, a wtedy od razu znikną 
podejrzenia." Pierwsza część rady zaprawdę 
zbyteczna, bo radzibyśmy, aby Naplo wska
zał rzetelniejszych stronników jedności pań
stwa aniżeli Polaków. Czy może N iem cy? 
Czy W ęgrzy, którzy pierwsi tę jedność roz
bili dualizmem? Tę więc część rady m ógł 
węgierski dziennik dla siebie schować. Co do 
drugiej, jakież ma znaczenie obecność Pola
ków w Radzie państwa, je że li nie to, że P o 
lacy w każdym systemacie rządu o prawa 
swoje dopominać się będą? Czy Pesti Naplo 
chce^ aby Polacy zostali centralistami dlate
go, że centralizm w Przedlitawii W ęgrom  do-, 
godniejszy? Pisze dalej, „że  znikną podejrze
nia." Jakie i o co ?  Podejrzenia zniknęłyby 
nie wtedy,^gdyby Polacy zerwali z „federali-, 
stycznemi natchnieniami," bo nie w tern źró
dło podejrzeń, ale gdyby, wyrzekłszy się ̂ P ol
ski, stali się Moskalami —  czy tego życzy 
sobie Pesti N aplo?

Z ie m ie  p o ls k ie .

Mosk. Wied. donoszą, że podług infonnaeyj 
otrzymanych w ministerjum dóbr państwa, u- 
kończono już całkowicie w guberniach:^ W i
leńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej 
reorganizację posiadłości włościan skarbowych, 
którzy odtąd podobnie jak byli poddani oby
watelscy, stają się drobnymi właścicielami 
ziemskiemi pod warunkiem wykupu gruntów 
w czasie oznaczonym. D o takiejże reorgani
zacji włościan skarbowych przystąpiono już

w^guKerniach f e ^ e l  i M o '
hylewskiej.

Gołos w korespondencji z gubernii P o 
dolskiej donosi, iż w roku bieżącym odbędzie 
się tam nowy rozkład poboru procentowego 
z dóbr właścicieli pochodzenia polskiego. 
W edług korespondenta pobór ma być zwięk
szony, i w stosunku do dochodu nominalne
go wyniesie 10 pr., co tenże korespondent 
ocenia na 7 pr. od dochodu czystego.

Z powodu rocznicy pierwszego rozbioru 
Polski, w Poznańskiem i Prusach mają także 
niezwłocznie przystąpić do zbierania składek 
na oświatę ludową. Osobnych komitetów w 
tym celu, jak się zdaje, nie będą tam zakła 
dać; zbieraniem składek ma się zająć od  lat 
paru istniejące w zaborze branclenburgskim 
„Towarzystwo moralnych interesów ludności 
polskiej."

Komitet „spółek zarobkowych Polskich 
odbył posiedzenie d. 17. grudnia.

Ażeby wykazać, w jakim stanic jest o- 
becnie związek tych spółek, jak ie jego  d o 
chody i jakie m ogą być przeto jego wydatki, 
patron przytacza, że z pomiędzy . 44 spółek 
zarobkowych polskich istniejących w Księstwie, 
Prusach nadwiślańskich i w Szlązku przystą
piło 21 do związku przed 1. grudnia, zapła
ciło  wstępne po 5 tal. spółek 15. Ponieważ 
wedle decyzji komitetu z  18. maja postano
wiono nie ściągać w pierwszym roku egzy
stencji związku po 5 procent od czystego zy
sku każdej spółki, więc cały dochód związku 
wynosił aż do końca listopada 75 tal., z któ
rych wydano na same książki i koszta biu
rowe 22 tal. 8 srg. 11 fen. Następnie przed
stawia patron projekt do odezwy mającej się 
przesłać do obywateli tych okolic, gdzie spół
ki nie istnieją, ażeby się ich zawiązaniem 
zająć zechcieli; odezwę przyjęto, wydruko
wać polecono i nasamprzód rozesłać w księ
stwie w okolice Pakości, Szubina, Łabiszyna, 
Gołańczy, R ogoźna , Lubarza , Ostroroga , 
Międzychoda, Kwilcza, Górki miejskiej i R a
szkowa- w Prusach Zachodnich zaś w okolice 
Komorska, Świeca, W ięcborka , Kamienia, 
Sempolna, Złotowa, Krajanki i Biskupca.

Dla bliższego obeznania się z okolicami 
Szlazka i Prus polskich a mianowicie z adre
sami duchowieństwa polskiego tych okolic, 
postanowiono sprowadzić rubiycele biskup
stwa wrocławskiego, warmińskiego i chełmiń
skiego.

A n g lia .

M inister, czyli tak zwany główny sekre
tarz dla spraw Irlandji, margrabia Harting- 
ton miał dłuższą mowę przed wyborcami 
swymi w Knighton (hrabstwo Radnor), w któ
rej nakreślił program obecnego rządu w spra
wie irlandzkiej.

„Postępowanie z Irlandją, powiedział,
wymaga dwóch r z e c z y .  Musimy zastosować jak
największą energię i jak największą cierpli
wość. Energię, aby okazać, że gotowi jesteś
my poskromić każdy ruch rewolucyjny, i ze 
chcemy bronić w Irlandji życia i własności,

jak to czynimy w innych częściach królestwa; 
energię, aby okazać, że jesteśmy gotowi prze
szkodzić każdemu pokuszeniu się do rozdzie
lenia wielkiego państwa na części, aby oka
zać ludowi irlandzkiemu, że równie mało 
mamy ochoty oddać kontrolę nad wychowa
niem młodzieży w Irlandji 'duchowieństwu, 
jak  mało jesteśmy skłonni do oddania jej w 
Anglii w ręce bezwyznaniowych. W e wszyst
kich tych sprawach stanów cza polityka wobec 
Irlandji jest rzeczą wielkiej wagi, ale więcej 
niż tego, potrzebujemy cierpliwości -  cier
pliwości, aby przedsięwzięte środki stały się 
należycie sautecznemi; cierpliwości, aby oka
zać ludowi irlandzkiemu, że my dziś jak za
wsze gotowi jesteśmy dać posłuch uzasadnio
nym zażaleniom i zadość im uczynić."

Geograficzne towarzystwo londyńskie za
mierza wysłać nową ekspedycję do wschodniej 
Afryki dla odszukania znakomitego podró
żnika Livingstone’a.

Od dwóch lat i siedmiu miesięcy niema 
już żadnej pewnej wiadomości od niego, 
mimo iz, jak  sądzą, znajduje się w głębi 
kraju nie więcej jak  o kilkaset mil angiel
skich. Niewiadomo, czy jest w niewoli u dzi
kich, czy też złożony chorobą.

Rada towarzystwa jeograficznego zamy 
śla najbliższym parowcem , który odejdzie do 
Zanzibar, wysłać ekspedycję, która po nara
dzie z konsulem brytańskim w Zanzibar, do
ktorem Kirk, natychmiast ma się udać do 
jeziora Tanganyika, i tam na miejscu do
wiedzieć się, czy wiadomości, które docho
dziły o Lm ngstonie do brzegów (o  jego po
bycie w Manyema) prawdziwe są czy fa ł
szywe.

Pan Sćott Russel, stojący na, czele ruchu, 
mającego za cel polepszenie doli robotnikow, 
wydał okólnik do lordów i robotników, skła
dających wiadomą Radę reprezentacyjną, w 
którym to okólniku rozwija program środ
ków, jakich chwycić się trzeba, aby siedm 
słynnych punktów rezolucji (dotyczących zdro
wego pomieszkania, wychowawczych zakła
dów, taniości pokarmów, skrócenia pracy, 
samorządu itp.) zamienić w akta prawodawcze.

M osk w a.

K ra j  nie wskazując źródła, donosi, że w 
guberniach m oskiewskiej, nowogrodzkiej i 
pskowskiej, powięziono socjalistów. W  zgroma
dzeniach socjalistycznych największy biorą u 
dział studenci.;. rzemieślnicy w małej tylko 
liczbie. . J J

Kongies.delingerzystów w Monachium, we
dług Peters. Wied. dal powód do założenia w 
Petersburgu „Towarzystwa duchownej oświa
ty ; mającego na celu popieranie i ułatwie
nie zjednoczenia kościołów  Zachodniego z 
Wschodnim. Do towarzystwa tego należy du
żo wysoko położonych osób , szczególnie z 
administracji, i słychać, że Moskwa ma w tym 
względzie naśladować Petersburg.

Pan Curtin, poseł amerykański, zakomu
nikował księciu Gorczakowowi depeszę z d. 
16. listopada r. p. odebraną z W ashingto- 
nu, w której to depeszy p. Fish, minister 
spraw zagranicznych, wyświeca dziwne postę-
nnwanifi i inlyyei •” '\r""ivjwoite .G1'' '1' A ,  iuw„r„i;} t, K i n a z y ,  poseł carski pizy l i a 
nach Zjednoczonych. Oprócz rozsiewania 
kłamstw politycznych i intrygowania między 
senatorami, p. Katakazy wtrącał się do spraw 
kongresu i czysto wewnętrznych, przez co wi
docznie popełniał zamach na niepodległość 
rzeczypospolitej północnej Ameryki, a przy- 
tem, jak wiadomo, wyrażał się w sposób jak  
najnieprzyzwoitszy o prezydencie Grancie i 
w ogóle o całem wyźszem towarzystwie ame
rykańskie ni. Do sprawy statku Alabamy, także 
się wmieszał bez żadnej racji, i kłam iąc przed 
rządem amerykańskim o usposobieniach rzą
du petersburgskiego w tym względzie, starał 
się niedopuśeić do pozozumienia ^między A n 
glią a Ameryką. Jakeśmy to już donosili w 
czasie właściwym, p. Katakazy został odwo
łany, lecz jak  widać z depeszy p. Fisha na 
początku przez nas wzmiankowanej, i odpo
wiedzi na nią księcia Gorczakowa z dnia 21. 
z. m., Ameryka na tern nie poprzestaje i 
żąda pewnej kary dla pana Katakazego. W 
odpowiedzi swej ks. Gorczaków zasłaniając 
się godnością państwa, mityguje jak może 
rozdrażnienie rządu washingtońskiego i pro
sząc o cierpliwość, powiada, że nie jest wsta
nie wydać sądu ostatecznego bez wysłuchania 
strony przeciwnej, t. j .  bez wysłuchania p. 
Katakazego, co nastąpić może dopiero po je 
go powrocie do Europy. Doskonały jest wstęp 
do tej odpowiedzi; kanclerz moskiewski po
wiada, że  nic o tej sprawie aż do ostatnich 
czasów nie w ied z ia ł; „powstała i rozwinęła 
się ona w  czasie mej nieobecności" pisze 
książę, zwalając niejako winę na swego po
mocnika czytez zastępcę w sprawach zagra
nicznych, pana Westmana, ja k  gdyby światu 
nie było wiadomo, że pan Westmaa działa 
zawsze według wskazówek i instrukcyj jego, 
i nic nie może stanowić ważniejszego bez od
niesienia się wprzódy do decyzji swego zwierz
chnika. ̂  Każdą razą gdy bawi za granicą, 
przecież po kilka kurjerów dziennie leci z 
Petersburga do ks. Gorczakowa. Jeźli więc 
pan Westman, na pierwsze zażalenia rządu 
amerykańskiego, odpowiedział w sposób mniej 
zadawalający, to uczynił to nie inaczej jak 
za wiedzą kanclerza. Pomimo swej przyjaźni 
dla Ameryki, Moskwa wierna swym zasadom, 
aby z  każdej sprawy wyjść w sposób schle
biający je j dumie i wykazujący jej wyższość 
nad innemi państwami —  widocznie nie mo
gła i tutaj powstrzymać się od zwykłej swej 
chętki poniżenia drugich — i nic więcej. 
Do sprawy tej wszakże nie należy przywią
zywać najmniejszego znaczenia; utrze się ona 
i nie rozdzieli dobrych stosunków opartych na 
wzajemnej korzyści. Pan Katakazy już teraz 
śmiało znów występuje w orszaku księcia 
Aleksego, i na bankietach urzędowych, w obe
cności wysokich dygnitarzy amerykańskich, 
odbiera publiczne oklaski za swe mowy, w 
których schlebia Ameryce jak  najpiękniej, 
jak  gdyby nigdy nic nie zaszło.

Russkij M ir  donosi, że zamierzona n o 
w a  p o ż y c z k a  r z ą d o w a ,  w postaci trze
ciej emisji obligacji konsolidowanych dróg 
żelaznych, ma wynosić 12,000.000 funtów

szterlingów, t. j . przeszło 120 milionów gul
denów.

W edług Gołosu zarządy komory otrzy
mały rozporządzenie do przepuszczania bez 
rewizji cenzoralnej książek i innych diuków 
sprowadzanych z zagranicy przez kuiatorow 
okręgów naukowych.

W edług tegoż dziennika, w komitecie 
ministrów roztrząsaną była w tych dniach 
sprawa o uwolnienie 44 osób od doraźnych kar, 
na jakie skazane zostały za niewłaściwe (?) 
ochrzczenie dzieci według obrządku rzymsko
katolickiego i «  ogóle za odpadnięcie od pra
wosławia.

Podejrzany pod względem politycznym 
adiutant Kuzy nazwiskiem Boghati, został u- 
więziony na żądanie rządu rumuńskiego. Pan 
Boghati jest poddanym tureckim.

W ydaną została obecnie przez miniser- 
stwo oświaty instrukcja uzupełniająca usta
wę z r. 1864, a określająca stanowisko ma
jących się zaprowadzać inspektorów szkolnych. 
Instrukcja czyni inspektorów niemal samo
władnymi panami szkół ludowych, ponieważ 
do nich należeć będzie metylko nadzór nad 
temi szkołami, lozdawanie nadesłanych z mi
nisterstwa książek i rzeczy szkolnych w mia
rę własnego uznania o potrzebie, oni nawet 
będą mogli samowolnie zamykać, łączyć, lub 
otwierać szkoły. Widocznie rząd pragnie przez 
włożenie na inspektorów tak wielkiej władzy, 
przyczynić się do sprężystego działania , a 
zarazem zachować przy sobie ścisły nadzór 
nad kierunkiem wykładanych nauk.

do tego Towarzystwa rzucone, w tych dniach na
stąpi ostateczno jego uorgauizowanio. Obecnie 
zajmujemy się założeniem biblioteki. Co do na* 
to uczciwym tym i zacnym usiłowaniom zasyła
my serdeczne Szczęść Boże, i życzenie, by one 
jak najprędszym skntkiem uwieńczone zostały.

—  Zaproszenie. Prezes Towarzystwa wza
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych w myśl §. 
11. statutu ma zaszczyt zaprosić P. T. członków 
Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa na walne ze
branie, które odbędzie się we Lwowie “dnia 10. 
lutego b. r. i dui następnych.

Przedmiotami obrad będą: 1) Sprawozda
nie Wydziałn centr. za r. 1871. 2) Zatwier
dzenie bilansn ogólnego z roku nbieglego i pre-

zmiany

K r o n i k a .
• Kurjerek lwowski. Balów publicznych i 

we Lwowie nie ma. Trzy hale maskowe urządzone 1 
przez pana Miłaszewskiego, nie powiodły się. Na 
pozawczorajszym w dwóch przepysznych, rzęsiście 
oświetlonych salach, teatralnej i redutowej, połą
czonych z sobą, było wszystkiego 8, mówimy ośm 
masek. Jakiego rodzaju były t0 maski, łatwo 
każdy się domyśli. A oprócz masek tych, zjawia 
się na tych balach i ta część lekkiej równie pu
bliczności, która w podobnego rodzaju maskach 
sobie podoba, osobliwie po północy. Na poza- 
wczorajszej reducie jakiś młodzik przedrzeźniał 
maskę jednę kobiecą, naśladując j ej żargon ży
dowski. Ta mu niegrzecnie odpowiedziała, na co 
on, mężczyzna, kobietę uderzył w twarz. Otrzy
mał jednak od brata jej sowity rewanż.

Chodzi po Lwowie oszust z b ile te m  i do
piskiem niby od dr. Wszolaczyńskiego, polecają
cym go s z a n o w n e m u  sąsiadowi. W przeszłym roku 
ten sam oszust jeździł po kraju z l i s t e m ,  pole
cającym niby od dra. Wszelaczyńskiego i upra
szającym, aby oddawcy , hstu dawano podwody 
Jak list dawniejszy tak i bilet 7, dopiskiem jest 
sfałszowany.

Już się przedstawi! kuratorowi ks. Jabło
nowskiemu jeden z przyszłych konkurentów o teatr 
fundacji skarbkowslciej, lir. Cetner, k tó r y  wraz 
z p. Władysławem Łozińskim, lwowskim fejleto- 
nistą Czasu, a współpracownikiem ultramoutań- 
skiego Przeglądu lwowskiego, zamierza się ubie
gać w rozpisauym konkursie. Słusznie więc na-
rÓB„li4mv a - —  -j, 1
Ozasu napisał ów feletua przociw wszelkim innym 
mo lwym Współubiegającynj się a p ro  doino
s  n ci.

M ojsze ,  mach d i c h  g rois ,  oto. sens mo
ra ny napaści Kraju  na Gazetę narodową na
pisanej niby w obronie dzisiejszej delagaeji, niby 
posą zonej przez Gazetę narodową, iż wzięła 
od kolei państwowej 35.000 zlr. M o ' j s i e  nigdy 

y podobnego posądzenia na dzisiejszą delegację 
nie rzucił. M oj s i e  ;est wielce szlachetny! Moj -  
3 .Wplawdzio dzisiejszą delegację w ogóle, a po
jedynczych jej członków z osobna odsądzał od 
czci i wiary (meżemy zacytować cały snopek czy
nów podobnych, 0 któro mh pomawiał), ale coś 
podobnego j ak Qazeta Narodowa M o j s i e  nigdy 
me uczynił. p f3] to po gazetonarodowemu!

Jak wiadomo czytelnikom naszym, sprawa 
owych 35.000 zl. odnosić się m a  do roku 1867, a 
Gazeta podała ja tylko jako pogłoskę, krążącą 
teraz w kolach delegacji i wezwała ją, aby rze-

dochodziła. A wiadomo, że od r 1867 de
legacja zmieniła sie już dwukrotnie. Nie dotyczy 
wi<* ^  pogłoska dzisiejszej delegacji wcale, 
a nawet, jak to przed trzema dmauu podnieśliś
my. dotyczyć „ i?  może i delegacji dawniejszej 
w ogóle, lecz tylko może dotyczyć pojedynczych 
członków ówczesnej delegacji.

Coby redakcja Kraju  powiedziała, gdyby- na 
następującą pogłoskę Czasu: mówią, że jakiś 
redaktor przed laty 10 ukraść miał zegara , Gaz.

wystąpiła z obroną, iż redakcja K raju  nie 
ukradła zegarka i rzuciła się na Czas, A podo
bnie z przeciwnikiem swym postępuje i robi g0 
złodziejem i dodała że Gazeta Narodowa mgdy 
tak z swymi przeciwnikami nie postępuje!

K raj oburzyłby się na taką obronę i Czas 
powiedziałby słUsznie 0 „jej to samo, co my 
dzisiaj o Kraju  również słusznie powiedzieliśmy. 
I delegacja dzisiejsza za nieproszoną obronę w 
sprawie, k tó r ą j e j  n i k t  n io  posądzał ró
wnież oburzy się n ie z a w o d n ie  na Kraj.

W Warszawie tjal0 publiczne nie mają po
wodzenia. Kurjer W a rsza w sk i  pisze, że w Pra
do maskarada Była „nie długą" i nieliczną. Da
wniej w salach redutowych warszawskich bywało 
po kilka tysięcy osób —  teraz było 153, zape
wnie oficerów.

—- Na korzyć ipow. gw_ Wincentego a Pau
lo mieć będą odczyty w Poznaniu : Tytus Malo- 
szewski o Arturze G r o t tg e r z e ,  Jarachowski i 
Agrypinie, matce Nerona, Dobrowolski o Igna
cym Potockim.

W środę dnia 17. b. m. w teatrze na be- 
nefis sumiennie pracującego artysty, p. Józefa 
Szymańskiego, przedstawią po raz pierwszy ko- 
wedję w 4 aktach: „Margrabia Yillemer" przez 
p. George Sand. Publiczność licznem zebraniom 
się, pewnie zechce mu ukazać swoje sympatje

—  Donoszą z Lipska: Uniwersytet tutejszy
Co do liczby słuchaczów wyrównywa już prawie 
berlińskiemu; Polaków jest tu dość znaczna 
liczba. W  skutek tego zamierzamy się zor
ganizować i założyć „ Towarzystwo nank. Polskie," 
jak to ma miejsce po wszystkich uniwersytetach 
zagranicznych, gdzie tylko w większej liczbie 
Polacy się znajdują. Pierwsze już fundamenta

liminarza na rok następny. 3) Sprawa 
statutu Towarzystwa. 4 )  Wnioski WydzialiTcen 
traluego. 5) Przyjęcie prawa rozdawnictwa stv- 
pendjów utworzonych przez byłe Towarzystwo 
tarnopolskie. 6)  Wniosła pojedyńczych delegatów 
7) Wybór prezesa, wiceprezesów i 9 czjonk; ’ 
Wydziału ceutrainego na r. 1872.

Miejsce zebrania się, podane będzie do wia- 
mości w pierwszych dniach lutego b. r *

Lwów d. 8. stycznia 1872.
Stefan kr. Zamojski.

—  Ogłoszenie. Walne zgromadzenie odzia- 
łowe Towarzystwa pedagog, odbędzie się w nje_ 
dzielę d. 14. b. m. w sali ratuszowej, 0 godzi
nie 10 . przed południem.

Porządek dzieny: 1) Odczytanie protokołu
z ostatniego zgromadzenia. 2) Wybór wicepre
zesa i dwóch członków Zarządu. 3) Odczyt p 
Suleskiego: O meteorach wodnych. 4) Sprawol
zdanie ze staun biblioteki. 5) Bilaus miesięczny 
funduszów. 6) Wnioski członków

Z zarządu oddziałowego Tow. pedagog.
Lwów d. 11. stycznia 1872.

Dr.. Z. Samolewicz, T. Sternal,
prezes. sekretarz.

—  Z  T ow arzystw a  prawniczego. W so
botę, 13. stycznia z uderzeniem godziny w pól 
do 7. wieczór, odbędzie się posiedzenie sekcji 
dla prawa pozytywnego.

Porządek dzienny: Powszecbaa ustawa o
księgach gruntowych z d.25. lipca 1871. wraz 
z ustawami, w związku z nią będącemi, i wraz 
z ucbwatoną przez Sejm ustawą, zaprowadzającą 
ks ę&i gruntowe wT Galicji. Sprawozdawca dr. 
Grcgorowicz. (Ciąg dalszy).

—  Weteran na wyłomie. Czytamy w l )z
Polskim między innemi: Na jednem z przed
mieść paryzkich w cichej stancyjce przy jednym 
z stolików siedzi starzec wychudły, pozbawiony 
włosów, twarz wyschła, okryta cała zmarszczka
mi, usta zsiniałe od zimna. Ciało okryte ubra
niem, które już dawno słnżbę wypowiada, nogi 
owinięte w szmatę, którą przed kilkunastu laty 
kołdrą nazywano. W skostniałych palcach trzy
ma pióro, i zapełnia papier pismem pospieszuem. 
Na stoliku tym leży jeszcze węzełek z chustki, 

mieści w sobie resztki twardych okruchów 
chleba, niepojedzonych po restauracjach, zakupy
wanych codziennie za 4 sous od garsonów. To 
jedyny pokarm tego siedinaziesiątletniego starca 
żelaznej woli, spożywany przy szklance herbaty 
lub czarnej kawy bez cukru. Baz w tydzień za- 
ledwio kawałek końskiego mięsa, upieczonego ze 
smalcem wątpliwego pochodzenia.

Starzec pióro położył i p^lce Jo«o aplotł. 
Się, jak do modlitwy." Oko polne ognia spoczęór
na wizeninku Chrystusa, wiszącego uad stolikiem. 
Łza zabłysła i ciężkie westchnienie opuszczone
go tułacza wyrdobyło się z zaschłej piersi; gło
wa obwisła, a myśl uleciała na ojczyste niwy.

Tym starcem jest znany jeszcze bardzo 
wielu z starszego pokolenia: W i n c e n t y  Sma
g l o w a  k i ,  który woli znosić głód, zimno i 
wszelką niedolę, aby módz tylko skarby „rzez 
siebie nagromadzone sprowadzić na ojczystą zie-, 
mię 1 tam kości swe złożyć,

Wincenty Smaglowski uależy do tych któ
rego ciało w 1846 r. okryto ranami, ' wydobyte 
zostało przez kapelana c. k. wojsk z pomiędzy 
trupów w kamienicy Kamienobrodzkieh w Tarno
wie 1 przywołano do życia troskliwością chrze- 
ściańską.

Nie sprowadzić obywatela Wincentego Sma- 
glowskiego do kraju, znaczy tyle, co na policz
kach naszych położyć piętno hańby! Zuając 
z bliska osobę interesowaną, z swej strony g0ra 
co zalecamy powyższe przedstawienie. "

W yprawa balonem do bieauna Dółno- 
cnego. Donoszą do Mosk. Wied  ̂ na
powietrzny Sivel miał właśnie wypracować projekt 

arcia do bieguna północnego za pomocą bało- 
nn, Punktem wyznaczonym na puszczenie balonu 
jest 80-ty stopień szerokości północnej, tak że 
przy sprzyjającym wietrze będzie można dostać 
się do bieguna w ciągn 48-iniu godzin.

Wiadome są powszechnie usiłowania różnych 
rządów europejskich dotarcia do bieguna półno
cnego, któro przy wielkich nakładach powtarza
ły się ciągle od lat przeszło 300. Wiadomo też 
że wszystkie okręty wysyłane w przeciągu tego 
czasu w pomiemonym celu, napotykały' w lo
dach podbiegunowych nieprzezwyciężoną przoszko- 
dę. Ponieważ dla żeglugi napowietrznej zawada 
ta nie istnieje, zatem p. Sivel spodziewa się 
szczęśliwego powodzenia, i utrzymuje, że wyna
lazł sposób utrzymywania się w powiotrzu przez 
ciąg całych miesięcy. Pan Sivol postanowił trzy
mać swój wynalazek w wielkiej tajemnicy.

—  Sprawozdanie walnego zgromadzenia 
członków straży ogniowej ochotniczej „Sokół" we 
Lwowie Z d. 8. grudnia 1871 r. Straż ocho
tnicza ogniowa składa się obecnie z 83 człon
ków czynnych, z których już prawie wszyscy są 
umundurowani i w potrzebne przyrządy zaopa
trzeni. W tym składzie przyczyniła się z wiel
kim skutkiem do poskromienia ośmiu pożarów w 
mieście naszem, przy których przeciętnie po 50 
przeszło członków udział brało. Nadto w cza
sie od 17. marca do 16. czerwca pełnili służbę 
nocną na strażnicy miojskiej, za co obok uzna
nia gminy m. Lwowa, otrzymano zasiłek jedno
razowy w kwocie 412 zł. 4 8  c., jako oszczę
dność w budżecie miejskim wykazaną.

Pożyteczność straży ogniowej ochotniczej jest 
widoczna, a istnienie jej konieczne, —  korzyści 
jakie stowarzyszenie to przynosi pojedynczym 0-  
bywatelom, miastu i instytucjom, wyliczać jest tu 
zbytecznem. Sprawienie przyrządów do gaszenia 
ognia, tndzież mundurów, wymaga znakomitych 
wydatków. Interesem własnym mieszkańców, a 
szczególniej aseknracyj jest stowarzyszenie po
pierać, aby umożebnić rozwój założonego kapitału
• * •<’ ’ ijJ 1 v '• 1 4  '  > - i  i  • 'I '.* . i',e .

żelaznego, z którego odsetki będą użyte na 
wsparcie skaleczałych żon ich, lub sierót, jeśli 
poświęcając się dla dobra bliźnich, znajdą’ śmierć 
pośród płomieni. •

Gdy straż ochotnicza ogniowa nie posiada 
żadnych fundnszów, wskutek zapadłej uchwały 
rozesłano w ciągn roku do tutejszych obywateli 
zaproszenia na c z ł o n k ó w  w s p i e r a j ą c y c h  
Z zaproszonych dotychczas osób raczyli przystą' 
pić z wkładkami rocznemi:

Książe Leon Sapieha, 50 zł dr Florian 
Ziemiałkowski 50 zł., Kajetan Barącz’ 10 zł., 
Jytos Buszak 5 zł., Ludwika Barączowa 5 zł 
hr. Maurycy Dzieduszycki 5 zł., Wilhelm Die
trich 5 zł., dr. Józef Koliszer 6 zł., dr.‘  Jnljnsz 
Kohszer 6 zł., Antoni Kirszner 5 zł., dr. Zy
gmunt Bieger 2 zł., baron Posinger-Choborski

» t  ? T yk Steif 10 zh’ Zygmunt Steif 10 
z Władysław Schmit 5 zł., j an Stromenger

t  w ! ? ”?  Turasiewicz 12 zł., dr. Lu- 
dwik Wolski o zł., Arnold Werner 10 zł., Hen
ryk Zach 5 zl., Józef Zawadzki 10 zł.

Powyżej wymienionym dawcom, jako też 
Kadzie m. Lwowa, Wydział imieniem straży" 
składa najszczersze podziękowanie. . ’

W skutek dokonanych wyborów 'obok pozo
stających: naczelnika Ludwika Barącza i zastępcy 
tegoż Marcela Mańkowskiego —  mianowani 
zostali: -------

Do Wydziału: Gnbrynowicz Władysław, Ma
jewski Konstanty ponownie, Hendrich Ferdynand, 
Horoszkiewicz Karol, Franke Adolf, Faliński Jan’ 
Gołębski Władysław.

Dziesiętnikami: Hendrich Ferdynand, Szyty- 
liński Stanisław, Franke Adolf,  Langner Jerzy, 
Horoszkiewicz Karol, Batsch Roman, Faliński 
Jan, Bick Jan, Hilgartner August, Naganowski 
Feliks.

Sędziami honorowymi: Gnbrynowicz Włady
sław, Majewski Konstanty, dr. Milleret, Do
brzański Jan.

Z Wydziałn lwowskiej ochotniczej straży 0- 
gmowej „Sokół".

K . Majewski, L . Barącz,
sekretarz. naczelnik.

Warszawa, jak donosi K urjer W ar
szawski, zmieniła znacznie swą postać. Mnóstwo 
nowych gmachów, piękne skwery ua placach, izędy 
drzew na niektórych ulicach, asfaltowe chodniki 
i bruki żelazne, asfaltowe lub kostkowe, a z dru
giej strony ciągle wzrastający ruch miejski, świad
czą odrazu, ze miasto wznosi się a nie upada. 
Buch kolejowy powiększył się znacznie, podobnież 
ruch pocztowy i ruch wozowy w samem mieście. 
W środku miasta ulice zdają się być już za wąz- 
kio, place za małe. Most żelazny przed kilku 
laty w zupełności jeszcze wystarczający do komu
nikacji Warszawy z Pragą, w ruchu obecnym już 
przypominał starego swego drewnianego kolegę z 
ulicy Bednarskiej. W dni targowe szczególniej 
zdarza się, że most i oba zjazdy chociaż szersze 
od niego, tak,się zapełniają jadącemi wozami, 
dorożkami, powozami i wagonami konnej kolei, że 
komunikacja ulega przerwie na całe kwandranse. 
Niedogodności tej zapobiegnie w części przynaj- 
mmej, mający się zbudować wprost cytadeli drugi 
most łączący bezpośrednio linje kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-petersburskiej. Na mo
ście tym położone będą trzy szyny tak, żeby po

-ĄMłs. y w s w I  ■p̂ aw.uwa.Z ■wtt.ynpy yrtlmnn iędnei
jak dnigioj kolei. W skutek tego zarazem 
wagonów po obocnem moście zupełnie ustanie, 
pozwalając swobodniej krążyć wozom. W ciągn 
roku 1871 Warszawa otrzymała kilka ulepszeń 
i upiększeń. Pomiędzy niemi na ulicach Miodowej, 
całej Bielańskiej i części Twardej położono bruk 
żelazny, na kilkunastu ulicach asfaltowe ' po
łożono chodniki, z tych najdłuższy na linii Kra
kowskiego przedmieścia i Nowego świata; zasa
dzono drzewami w całej długości ulicę Chłodną, 
Jerozolimską w części jej pomiędzy Nowym świa
tem a W isłą; część placu za Żelazną bramą i 
dwie strony placu Trzech Krzyży, położono na 
całą linję rury wodociągowe dla złączenia sieci 
staromiejskiej z siecią rur Krakowskiego Przed
mieścia Prócz tego połoioDo nowe clTodniki na 
moście zelazuym, naprawiono uszkodzony puszcze
niem lodów Wisłj- bulwark drewniany na prze
strzeni pomiędzy dawnym mostem a nlicą Oboźną; 
wykonano ważne i ciekawe roboty ściśnięcia nad- 
pękniętej ściany w głównym wodozbiorze wodo
ciągowym w ogrodzie Saskim, wreszcie przedsię
wzięto wystawienie bnlwarku zabezpieczającego od 
podmywania brzegu Wisły wzdłuż ulicy Czernia
kowskiej, oraz rozszerzenie cmentarza powązkow
skiego. Nowych budowli nie wielo w ciągu rokn 
I 8v i wzniesiono w Warszawie.Znaczniejsze z nich 
są: na rogu ulicy Sto. Krzyzkiej i Zielnej, na 
Smolnej, na Marszałkowskiej, na rogu Maijensz- 
tadu i Dobrej, na Bednarskiej, na Dzielnej i parę 
innych jak dom bankiera Blocha na rogu Mar,  
szałkowskiej i Królewskiej, bazar przy placn Trzech 
Krzyży i bazar przy ulicy Gołębiej.

—  Pani Ryves, Danaterfea słynnego proce-- 
su, d. 7. z. m. zmarła w Londynie. Pani 
Ryves poszukiwała na drodze sądowej ni mniej 
ni więcej, tylko korony angielskiej, a to z tytu
łu, że była córką Oliwii ks. Kumberlandzkiej, 
córki Henryka Frydryka, brata króla Jerzego 
HI. Proces naturalnie przegrała, a raczej odda- 
lonojej żądanie zaraz na wstępie. Ojcie pani Ky- 
ves, Tomasz Serres, był słynnym swego czasu 
malarzem; jego prace zdobią dotychczas ściany 
zamku windsorskiego i pałacu Hampton-Court. 
Z m a r ł a  znana była powszechnie jako „mała pani 
w czarnem ubraniu." Żyła lat 75. —

— Cesarz i cesarzow a  B rązyłji bawią 
obecnie w Paryżu. Zajmuje ich wszystko w wy
sokim stopniu, a cesarz odwiedzić ma także 
Zgromadzenie Narodowe. W połowie stycznia bę
dzie dostojna para przytomną uroczystości fami
lijnej zawarcia ślubów małżeńskich pomiędzy 
księżuiczką Małgorzatą Nemours a księciem Wła
dysławem Czartoryskim. Kościół Notre-Dame bę
dzie jak najświetuiej przystrojony w tym dniu. 
Panna młoda jest bowiem jak wiadomo siostrą 
hr. Eu, małżonka najstarszej córki cesarza i 
następcy tronu Brazylijskiego. O podarunkach 
ślnbnych panny młodej opowiadają sobie, że ma
ją  być oue prześliczne i nader okazałe. Hrabia 
Chambord podarował girlandę z pereł i dyamen- 
tów; królowa angielska diadem z szafirów, które 
jak wieść niesie mają przynieść szczęście, innych 
drogocennych podarków dostarczą członkowie, 
jak wiadomo, wcale zamożnej rodziny książąt 
Orleańskich.



-  Z  nad S trw ią ia  10. stycznia 1872 r. 
, Gdy nam szanowny redaktorze w swej azecie 

dajesz pocieszające wiadomości o_ podniesieniu s 
dncha narodowego i skutecznych za 'e^,

] podniesienia się dobrobytu w Wiel opo ,
I jednym z głównych filarów podtrzyin^ ^  tym 
' narodowej, rozważmy co się dziej ie

ostatnim względem. TSie da ? g duch umiar_ 
od pewnego czasu zawianą, dobrobytu rolni-
kowania wydatków i poi V usiłowań ślady Drf_

■ czego i są tu widomy ^  gamym celu pozakla.
wnom atoli J“ « 0 { sp6łki komisowe dla hau-
dane dom} rolniczego dotąd me zakwitły

^ . T S p o d  tym względem i w tym samym 
c z a s i e  stało gdzie indziej, naprzyklad w Wielko- 
polsce. Od dłuższego czasu zastanawiałem się 
nad przyczynami tego naszą społeczność rolniczą 
niebardzo zalecającego zjawiska 1 sądzę łe wy
śledziłem takowe. Wyznajmy prawdę Naprzód 
nie chcemy lub nie umiemy ściśle się lic yć. Z ąd
pochodzi, iż wyżwspomnmne instytuta mc, ottjj 
mnia dosyć zleceń, aby się utrzymać mogły bez 
straty włożonych kapitałów. Ubolewamy, ze han
del rolniczy jest wyłącznie wjręku g“ ot|cych‘ ceny 
sneknlantów żydowskich. A wieleż to każdy po 
wiat naliczy takich producentów, ktorzyby swe 
nrodukta .powierzali właśnie tych spekulantów sza
chującym domom komisowym? Skarżymy się na 
brak, rok rocznie wzrastające * .drożenie  ̂ robocizny. 
A  wieleż to gospodarstw policzy każdy powiat, 
które używają mechanicznych rolniczych narzędzi
0 dwie trzecio części taniej aniżeli ręcznie zała
twiających rolnicze roboty? Nie liczymy się ściśle, 
choć zasada ścisłego liczenia się jest konieczną
1 główną podstawą każdego roluiczego gospodar
stwa i w ogóle polepszenia dobrobytu, a więc me 
możemy się rychło podnieść — skargi więc nie są

• słuszne. Volenti et nogligenti non fit mjuna.
"  Następnie 'chciałbym to jak najdelikatniej wyt

knąć a być wiernym staropolskiej zasadzie: nie
kalaj własnego gniazda — ule cóż, kiedy to nie 
pójdzie, więc trzymając się innej zasady, że przy
znanie się do błędu jest pierwszym i pełnym na
dziei krokiem do poprawy, powiedzmy sobie wprost 
prawdę: lubimy korzystać z kredytu na wszystkie 
strony, ale dotąd nie nauczyliśmy się dotrzymywać 
terminów spłacania kredytn, co właśnie jest duszą 
i główną podstawą wszelkiej postępowej industrji. 
Ztąd pochodzi, iż wszelkie instytucje bezhypote- 
czne nie mogą się u nas utrzymać. Oto naprzy- 
kład powstała we Lwowie bezsprzecznie dla rol
ników na pierwszym miejscu stać mająca spółka 
komisowa dla handlu i przemysłu rolniczego, która 
w krótkim czasio swego istnienia bardzo dobro
czynną i korzystną okazała się dla mniej zamo
żnych rolników, a ci w naszej ubogiej prowincji 
są bezsprzecznie w większości. Lecz co się dzieje. 
Oto, jak mnie dochodzą wieści, spółce  ̂ tej komi- 
sowej, która, jak wiadomo, sprowadza i daje rol
nikom na sześć w trzy lata półrocznie spłacić 
się mających rat wszelkie machiny i narzędzia rol
niczo, które, jak się każdy rachunkiem przekona, 
iuż w pierwszym roku swą robotą prawie całko
wicie się o p łac a ją — większa połowa jej odbiorców 
nie dotrzymuje terminowych rat. Jakich więc kolo
salnych kapitałów potrzebowałaby ta spółka, gdyby 
bezwzględnie na podobne zawody i nadal swe 
interesa pruwadzić mogła? Oto z tych powodów 
Diedługo z prawdziwym żalem i wielką szkodą 
dla naszej prowincji ta jedna z najpotrzebniej- 
szych instytucji dla rolnictwa zamknąć będzie 
musiała swe czynności, jeźli jej odbiorcy nie 
wejdą w siebie i przez ścisłe dotrzymywanie ter
minów ratalnych tej spółki nie postacią w_ mo
żności prowadzenia daloj tej instytucji.

Łatwo więc z powyższego wyłożenia wynika 
wniosek: Jeżeli chcemy poprawy dobrobytu, to się 
naprzód ściśle liczmy, a następnie w handlu i 
w stosunkach z instytucjami na kredycie opartomi 
bądźmy, iż tu niyję słowa więcej w języku ku
pieckim używanego; sumiennie i ściśle solid czyli 

- niewolniizo akuratuemi. Nie trzymając - się tych 
zasad, nietylko nie podniesiemy nasz dobrobyt, ale 
bez wszelkiej wątpliwości jeszczo bardziej zubo
żejemy.

  Djabel ur- 61. zawiera: Proroctwa dja-
belskie na rok 1872. —  Reforma szkół w Kra
kowie i Galicji. —  Pisma perjodyczne. Pozyty
wizm w zastosowaniu, mysterjum dramatyczne 
Wystawa poznańska. —  Teatr. Nauczyciel 
wiejski i wilki, bajka. —  Jodnosć, zgoda i bra- 
terstwo (w dziennikarstwie). —  Gospodarstwo, 
przemysł, handeL Literatura, sztuki piękno.—  
Zmiana redaktorów. — Dowód że wojny fran- 
cuzko-pruskiej w roku 1870/71 nigdy nie było. 
Racja Orędownika _ _  Łamigłówka. —  Wielka 
rycina: „ Królewskie dary.« -

—  Wykaz zm arłych osób od 7. do la .
stycznia. Antoni Zawadowski, mgrosista, 63 1. na
nabrzękłośó pluc. Magdalena Sobolewska, z ubo
gich domu, 65 1. na gruźlicę. Tek a Gruber, 
zarobnica 40 1. na gruźlicę. Izabela Kopystyńska, 

58 1. na raka. Marya ^ r z e ś k a ,  
zarobnica, 24 1. ‘  na porażonie p n ■ 1
Salewicz, zarobnik, 29 1. na zapaleme r0z. 
dzia. Jan Skorobecki, zarobnik, 40 1. 
dęcie płuc. Jan Łoża, zarobnik, 40 1. na 
chawicę. Salomeą Bilanowska, zarobnica, 60 . nu 
słabość Brigtba. Grzegorz Kaczauowicz, zarobnik, 
37 1. na słabość Brigtha. Marja Wiesner, zaro
bnica, 40 1. na ropnicę. Leon Skoraczyński, za- 
rubnik, 23 1. na tyfus. Jan Gartner, z 41 pułku 
Piech. 20 1. ua tyfus. Onufry Łabadiak, z 41 
Pułku piech., 21 1. na tuberkuły. Antoni Grema, 
z 30  pułku piech. _20 1. na zapałanie płuc.

N adesłane.
— Ze śniatyna. Na kilkakrotne pociski D e. 

P(H. 1 przeciw mnie wymierzone, odpowiadałem 
w tem przekonaniu, iż czytającamilczeniem

Dziennik ten publiczność" . 
czących korespondencji, o s o b i£ “ j T  f  d°ty'  
cie rzeczy zdradzających. Sci 1 mylne poję-

Ależ Dziennik Pol., alias pan I a  m .  
jący dziwne pojęcie o dobrej sławie, tym nai’dr0£_ 
szym skarbie, uzuchwalil się tem milczeniein 
tylko z poczncia swej godności i z wiary w zdro_ 
wy rozsądek czytającej publiczności Wyp}ywaj 
cem, do tego stopnia, iż w Nr. 338 z 7 . 
dnia 1871 w korespondencji „ z RybniCy “ 
zarzucił mi przekupstwo, a w swej zaciekłości 
obraził nawet wszystkie sądy w krajn, pisząc 
Wyraźnie, iż w świątyniach Temidy (a zatem nie 
tylko w Śniatyńskiej) przekupstwo jak dżuma 
grasuje I ............................  r

Dłuższe milczenie byłoby potępieniem sa

mego siebie. —  O zbrodnię oszczerstwa na mnie 
i ną lekarzach sądowych dokonaną, pozywamy 
De. Pol. przed kratki sądowe, że atoli zawyro
kowanie tak rychło jak sobie życzę, nastąpić nie 
może, zmuszony jestem celem oczyszczenia się 
z uczynionego mi w tak niegodziwy sposob za
rzutu, wyjaśnić tak przebieg sprawy w powyż
szej korespondencji podanej jakoteż podać do pu
blicznej wiadomości pobudki, które Dziennikiem 
Dolskiem i jego korespondencjami kierują.

Od Dziennika Polskiego nie mogę się 
spodziewać,_ by zechciał umieścić niniejszą kore
spondencję; zwykł on tylko błotem obrzucać a 
nie obmywać: mógłbym go do tego zmusić na 
podstawie §. 19. prawa prasowego, ależ mnie 
chodzi o usunięcie każdej zwłoki, i dla tego u- 
daję się do szanownej Redakcji z prośbą, by ** 
swoim dzienniku poniższo sprostowania i wyja
śnienia umieścić zechciała.

I. Doniesienie urzędu gminnego o pobiciu 
Paraszki Pohryoienyk przyDyło we czwartek 2-go 
listopada po południu a w sobotę 4. listopada
0 g. 10 godzinie rano byłem już z lekarzami w 
Rożniowie, gdy obwiniona zaledwie o wniesieniu 
skargi wiadomość pow/ięła; kiedyż to pytam, 
odbyła pielgrzymkę do Śniatyna?

Paraszkę Pohrybienyk zastaliśmy chorą w 
chacie ojca, w której powietrze tak było niezdro
we, iż człowiek najzdrowszy, gdyby pobył w tej 
chacie kilka dni bez przerwy, zachorować by 
musiał.

1 Z zeznań chorej wynikało wprawdzie, iż ją 
służbodawczyni Babo Bergmann dwa razy biła, 
lekarze atoli orzekli po najdokładniej-izem oglą- 
dnieniu jej ciała i zbadaniu choroby, iż nie ma 
żadnych na chorej śladów pobicia, że choruj o na 
durzycę brzuszną (Bauchtyphus), której przebieg 
bardzo niebezpieczny, że nareszcie między pobi
ciem, jakiekolwiek ono było a chorobą nie istnie
je związek przyczynowy ; a kłamstwem jest bez- 
czelnom, jakoby dr. Werner po skończonych oglę
dzinach wyraził się był przed rodzicami chorej, 
iż piersi jej i głowa mocno pobite, podobnego 
sprzeciwiania się samemn sobie tylko półgłówek 
mógłby się dopuścić!

Po takiem orzeczeniu czynność sędziego 
śledczego była skończoną; nie pytałem świad
ków pobicia, gdyż nie było zbrodnicze, i już 6-go 
listopada śledztwo c. k. sądowi obwodowemu w 
Stanisławowie przedłożyłem z wnioskiem na 
wstrzymanie dalszego dochodzenia w myśl § 197 
1. 1. spraw, karnej, a gdy 12. listopada urząd 
gminny doniósł o zgonie chorej,- nie mając we
dług badań lekarskich i orzeczenia najmniejszej 
wątpliwości o śmierci naturalnej, zezwoliłem na 
pogrzebanie ciała; postępując przeciwnie tj. za
rządzając obdukcję, byłbym się u wyższych władz 
naraził na zarzut, iż wyszjUkjiję zyskowne ą me- 
potrze bno komisje.

Co do prawdziwości tycli podań, co do na
turalnej śmierci Paraszki Pohrybienyk odwołuję 
się na akta sądu. obwod. w Stanisławowie, któ- 
ren z powcdu w mowie będącej korespondencji 
nowe śledztwo, mianowicie ekshumację i obdukcję 
ciała przez wydelegowany_ z sweg_o_ grona komi
sję przedsięwziął.

II. Przed ostatniemi wyborami do rad gmin
nych i powiatowych nie troszczył się Dziennik 
Dolski o moją osobę, ' i dopiero gdy zostałem 
wybranym' tak radnym gminy miasta Śuiatyna, 
jako i radnym powiatowym, dowiedział się O mnie
1 wypowiedział mi walkę, wąlcząc swoją uljijńoną 
bronią: oszczerstwem!

Jako radny gminy byłem pzzeciwny wybo
rowi pana J. Z. na burmistrza, a że miałem do 
tego prawo, więc nie popełniłem nic takiego, 
czem by się pan J. Z. mógt czuć pokrzywdzo
nym ; nie potrzebuję się wprawdzie usprawiedli
wiać, dla czego rzeczonemu wyborowi byłem 
przeciwnym, atoli dla większej dokładności nad
mieniam, iż pan J. Z. przyszedłszy do mnie w 
czasie wyborów z zapytaniem, czy przyjmę wybór 
na radnego, gdy w toku rozmowy - nadmieniłem, 
iż prawdopo dobnie on burmistrzom zostanie, npe- 
wnił mnie najsolenniej, iż wyboru nie przyjmie 
„Pozwalam sobio w oczy napluć jeżeli przyjmę, 
ja jestem namiętnym, to nie dla mnie są jego 
własne słowa; nie powinienby mi pan J. Z. 
mieć za zle, iż byłem jego wyborowi przeci
wnym; trnduo wymagać odemuio, ażebym głoso
wał za człowiekiem, któren się sam za nieprzy
datnego uznał, i któreu mimu owego zapewnie
nia wybór przyjął! a jednak pan J. Z. jakto 
mówią ma mnie w żołądku i dotąd strawić muie 
nie może! Jako radny gminny sprzeciwiałem się 
najmocniej i ze skutkiem przyjęciu pana L. L. 
na zarządcę miejskiego szpitalu, któren w prze
cięciu mieści w sobie 5 chorych dziennie, aza- 
tem czynności zarządcy szpitalu mogą a ze wzglę
du na opłakany stan finansowy miasta powinne 
być załatwiane przez jednego z płatnych assesso- 
rów, prawie żadnego zatruduionia nie mających; 
głosowałem tak ' mimo wiadomości  ̂o stosunku 
przyjaźni i pokrewieństwa między pp. J. Z. i
L. L. a panem Łamem zachodzącym, i nawarzy
łem sobie --

Jako radny po-

sosu!

wiatowy byłem przeciwn3, ^  
pana K. Z. m a r s z a ! ^  % Z Z y T  I T T  
tności przemilczę o powodach, dosyć ’ •> ■ ’
do tego prawo, i że upadł, gdyż ' j e d n o S Z  
wybranym został pan J. P .; -byłem dalej prze
ciwny nadaniu posady sekretarza rady powiato
wej panu L. W. a za nadaniom onej panu B.;

ostatni wykazał, iż jest dr. praw i ma 5 -letnią 
praktykę adwukącką," gdy tymczasem pierwszy 
nie dokończywszy studjów, i nie nabywszy w ża
dnym zawodzie praktycznych wiadomości,'  puścił 
się na cudzy chleb, rozkwaterowuje się i prze
siaduje tygodniami a nawet miesiącami w kilku 
domach w okolicy, jest więc pieczeniarzem w 
całem tego ‘ słowa znaczeniu. —  W obydwóch 

' wypadkach głosowałem na podstawie przysiugu 
jącego mi prawa i według mego najlepszego 
przekonania, i znowu przybyło mi dwóch nieprzy
jaciół.

— Wszelkie tedy korespondencje z powiatu 
Śniatyńskiego wychodzą albo z pióra pana J . 'Z . ,  
które drukuje pan Lam bez namysłu, ubarwiając 
je tylko swoim wrodzonym mu sarkazmem; albo 
z pióra panaL. W. a temu daje firmę jeden z 
synów 1 pana K. Z . '“ mszczący się za urojoną 
krzywdę ojca, gdyż od pana L. W. nawet Dzien
nik Doi. korespondencji przyjmować nio chce; 
ofiarami w tych donosach są: moja osoba, nowo- 
wybrany pan marszałek, pan sekretarz B. i wy
dział powiatowy nie po myśli pp. korespondentów 
wybrany; o pretekst nie trudno!

Tuszę sobie, iż po tych wyjaśnieniach sza
nowni czytelnicy Dzień, polskiego, tem łatwiej 
wartość przyszłych korespondencji nas dotyczą
cych ocenić potrafią; bo że im jeszcze nie ko
niec, któż może wątpić, wszak to nio z Hryciem 
ale z Dziennikiem polskim sprawa, któren 
musi być przecież na wierzchu !

Na zakończenie jeszcze jedno: Dziennik 
polski zwykł używać wyrazu „moskalofil“ ; na
wet naszego nowo-wybranego marszałka, Polaka 
najszlachetniejszych /.asad nazwał moskąlofilem ; 
otóż ośmielam się nazwę moskalofila dać Dzień, 
polskiemu ! wszak on to wziął sobie za zadanie 
siać i rozszerzać niezgodę tak między Polakami 
i Rusinami, jako też między mieszkańcami poje
dynczych powiatów i miast, a wszak to przecież 
taktyka moskiewska!!! .

' Śniatyn 9. stycznia 1872.
Karol Dasieceny , 

c. k. sędzia powiatowy,

4 1' 4 /* —  4 1/2 tal.Owies za 100 kilogr.
Groch zą 100 kilogr. 57* ~— 5 17/ ,0 tal.“
Wyka za 100 kilogr. 4 4/S0 —  4 7/ ]2 tal.
Łubin za 100 kilegi. żółty 3 7 j"  ',= -̂ 3 %  

tal., niebieski 3 —  3 7 s tal. — ---------- — - •
Rzep za 100 kilogr. 1 0 'ł/lz —  12 tal.
Rzepik za 100 kilgr. 10 ’/2 -— 11 tal.
Koniczyna za 50 kilogr. 100 f. biała 1 8 1/2 

do 23 tal., czerwona 147/2 —  201/,, tal.
Okowita stale za 100 litrów (100 kwart 

pols.) 100°/0 Trall. w miejscu 225/g „tal., na 
styczeń-luty i luty-maizec 231/ l i  tal., na kwie- 
cień-maj 2 3 7/4 tal., na maj-czerwiec 23s/a tal. 
na czerwiec-lipiec 24 lL  tal,

Bankuoty austrjackie 87 tal. za ±50 zł.
Banknoty rosyjsko-polskie^ 3 ’ ,  tal. za 

_90 rubli.  L-
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, - Poto

cki i spółka. jśilia ^wrocławska. bR i r

Gospodarstwo przemysł i nąntłel.
Wrocław 10. stycznia. (Kor. Gr.N.) Dogląd 

na ruch handlowy zboża.) Po dzisiejszem po 
wietrzu niktby zaiste nie pozuał zimy; już w 
przeszły czwartek mróz ustępować zaczął a od 
piątku zupełna panuje^ wiosna — z deszczem ,co 
chwila przepadającym. Noce jednak dosyć są | 
mroźne. Stan ten atmosfery tyle anormalny utrzy-, 
mać się wszakże nie może i gospodarze w wiel
kiej są obawie, aby znów suchy mróz nie po
przedził śniegu, przezco by siewy bardzo ucier
pieć mogły. W  handlu zbożowym zawsze je
szcze ta sama panuje stagnacja i to z przyczyn 
jakieśmy już dawniej tu na tem miejscu podali 
byli. Wszystkie składy portowe przepełnione do
tąd nawiezionem zbożem, a nadto dowóz' jeszczo 
nie ustaje i ciągle_ nowe transporta nadchodzą. 
Dowozy tegoroczne zboża od strony morskiej nad
zwyczaj są wielkie, w niektórych portach nawet 
doszły do wysokości ‘ dotąd nieznanej. Moskwa 
mianowicie obok Ameryki od gryz ł tutaj naj
znaczniejszą rolę —  wprawdzie co do jako
ści ale temhardziej pod względem^ ilości ekspor
towanego zboża. Jest to najlepiej dowód jak 
Ogromny wpływ wywierają na hdndel koleje że
lazne jakie w tym rozległym kraju od niedawna 
pobudowano zostały; zbliżają one bowiem do re
szty świata okolice jak najurodzajniejsze, które 
dotąd na targach naszych dopiero o parę miesię
cy później udział brać mogły. Dzisiaj za pomo
cą pary i te kraje korzystać mogą z konjunktur 
handlowych naszych; to też widzimy z jakim | 
pospiechem z produktami swemi wyruszyły na 
Zachód, skoro wiadomość o niedoborze tegoro
cznych sprętów w Anglii i Francji nadeszła do 
nich, tak że wkrótkim czasie wszystkie spichrze 
miast portowych tych krajów zapełnione zostały. 
Jakkolwiekbądź przepełnienie to nie może być_ 
jak tylko chwilowe, dowozy morskie też z cza
sem ustaną tem p~ędzei, że kraje \ których po
chodzą wcale tak obfitych urodzajów nie miały, 
wtenczas dopiero handel lądowy oswobodzony od 
natarczywej konkurencji morskiej i uwolniony od 
lodów, które toraz ruch jego na rzęsach i kana
łach-tamują, ruszy się zapewne z ożywieniem 
tem większom, im dłuższy byl letarg, w którym 
pozostawał. 1

Pomimo tej tak długiej stagnacji handlu , 
usposobienie dla ziemiopłodów niezmiennie pozo
staje dobre i ceny na stanowisku oddawna zaję- 
tem stało się utrzymują. Giełda nasza ostatnia 
nawet wyższe miała notowanie:

Za 1000 kilogr. (2000 f.) notowano psze
nicę na ten miesiąc i styczeń-luty 54 J/4 tal., 
na kwiecioń-maj 5 5 */4 tal., na maj-czerwiec 56
do 5 6 ‘ /4 tal. Targ nasz ostatni nie był wpraw
dzie dosyć ożywionym, 1 lecz chęć kupna trochę 
więcej jak dotąd widzieć się dala. Piękne ziar
no pszenicy i żyta łatwo znalazły knpea, po
ślednie jednak prawie całkiem zaniedbane było; 
jęczmień i owies stałe ntrzymały ceny, na groch 
zaś, wykę, łubin i rzep —  słabszy był popyt. 
Notowano:

Pszenicę za 100 lfiiogr. (200 f.) 6 1/ ,  —

Żyto za 100 kilogr. 5 —  5 1I/2 tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 4 7 i —  5 S/I5 tal.

Międzynarodowa w ystaw a iiulitechni- 
czna w Moskwie. Według zawiadomienia ■ ode
branego dzisiaj od Wys. ministerstwa handlu od
będzie się w Moskwie w r. 1872 międzynarodo
wa wystawa politechniczna, której głównym ce
lem ma być wystawa najnowszych wynalazków i 
wydoskonaleń na polu umiejętności przyrodniczych, _ 
przemysłu, handlu i sztuki.

Deklaracje winne bjfć według udzielonego 
programu podane najdalej do 13. stycznia 1872 
roku; Izba jednak ze względn na ważność tej 
wystawy dla kraju naszego, który łatwiej na 
Wscnodzie, niż na Zachodzie Konkurować może 
swojemi wyrobami, "udaje się równocześnie do 
Wys. ministerstwa handlu, aby przydłożenie tei- 
minu do nadesłania dekiaracyj wyjednało; rezul
tat Izba w swoim czasie poda do wiadomości pu
blicznej. Szczegółowy program ‘ przejrzany być 
może _w biórze Izby w godzinach urzędowych.

Z Izby handlowej i przemysłowej.^
Lwów d U l l .  stycznia 1872

’ I
Egzamina w szkole gospodarstwa wiej

skiego w Dublanach z pierwszego półrocza szkol
nego 1871/72 odbędą się w dniach od 20. do 
31. stycznia 1872 r. w następującym porządku: 

D. 20. stycznia w I. r. Chemia ogólna. ‘r
w II. r. Ekon. ogól. i rachunk. 
w III. r. Chów"zwierząt. 
w I. r. Zoologja. 
w II. r. Weterynarjai Miernictwo, 
w III. r. Ekon. wiej. i Drenowanie, 
w I. r. Anatomja zwierzęca, 
w II. r. Chemia ogólna, 
w III. i'. Chemia roi. i Racb. 

w I. r. Botanika, 
w II. r. Rolnictwo, 
w III. r. Technologja chemiczna, 
w I. r. Fizyka i Matematyka, 
w II. r. Chów zwierząt.
„ III. r, Rolnictwo i Budownictwo.
„ I. r. Rolnictwo.
„ II. v  Mechanika.
„ III. ;  Weteryn. i Leśnictw;.

Egzamina te odbywać się będą w godzi
nach rannych (od 8 . począwszy) w dniach wyżej 
wymieniouych z każdym uczniem z osobna z ka
żdego przedmiotu.

Komitet Towarzystwa gosp. galic. zwracając 
uwagę szanownej publiczności pa okoliczność, iż 
egzamina te są p u b l i c z n e ,  zaprasza uprzej
mie do wzięcia.w nich udziału, nie tylko rodzi
ców, krewnych i opiekunów egzaminować się ma
jących uczniów, ale i wszystkie osoby, któreby 
dokładne wyobrażenie o stanie szkoły wyrobić so
bie życzyły, j . , r . , ■„  jr»i

Z Rady komitetu c. k. Tow. 'gosp. galic. 
Lwów d. 2. stycznia 1872.

najlepiej będzie obie sprawy z sobą połączyć. 
I już dalej w tym duebu pisze jak najęty.

Wczoraj delegacja nasza miała uchwalić, 
jak  się zachować w Radzie państwa wobec 
wiernokonstytucyjnego adresowego projektu, 
będącego I najsprzeczniejszym z adresem, u* 
chwalonym w sejmie galicyjskim. Na krok 
stanowczy, aby nie dopuścić uchwalenia po
dobnego adresu lub przynajmniej wymodz 
rozdzielenie sprawy galicyjskiej od sprawy 
bezpośrednich wyborów, niezawodnie się nie 
zdobędzie. Będzie głosowała przeciw —  i na 
tem skończy , się rzecz cała, A  tem głosowa
niem przeciwr właśnie dopomoże większości 
do uchwalenia adresu. A  w adresie raz wy
tkniętej polityki, jako programu swego, bę
dzie się potem ściśle trzymała wiernokonsty- 
tucyjna większość.

Duńczycy Kruger i Ahleman znów wy 
brani zostali na deputowanych do parlamen
tu berlińskiego w Szlezwiku.

- Jr 22 „

24.

M O t .
n 26. „

fj b J

» 31. „

3 i

>5Z J&IfflCI. 
Za prezesa: Sekretarz.

H. Strzelecki. J . Grelinger-Greliński.
— T T  l i r a m n iW O S C .

Ostatnie wiadomości.

8 tal.

Lwów. z Izby handloi 
dnia 12. stycznia 

U . Akcje za sztukę 
Kolej gal. Karola Ludwika| 

„ Lwow.-Czern. Jass; 
Banku hip. gal. z wpł. 50'

„ krajów, z wpł.40°/o|
II. Listy zast. za 100 zl. 
Tow. krod. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/o w- a. 
Banku hipot. gal. 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7*/0i

IY, Monety.
Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel roByjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruski# bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 10 stycznia. 
p»piery państwa u str. 
r«nta austr. w. a. 5“/„
*> » „ srebrem

£olro*k» ost. z r. 1839

płacą | żądają
złr. wal. a.

260 25 261 50
164 75 166 00
131 00 132 00
00 00 64 00

83 00 S3 50
74 2 ) 74 75
88 20 88 70
90 50 91 50

75 15 75 75
00 00 00 00

5 35 5 42
5 37 5 44
9 6 9 16
9 83 9 48
1 80 1 86
1 59 l 60
1 72 1 74

115 00 115 *0

63 60 63 80
74 00 74 10

316 00 318 0

Nie pomyliliśmy, wnosząc, iz scysja mię 
dzy centralistami skrajnej lewicy a lewicą, 
podniesiona przez Tagblatt, najmniejszego nie 
ma znaczenia, i że puszczono tego bąka je 
dynie dla wywnrcia presji na wybór W ydzia
ł u '  konstytucyjnego. Jakoż Deutsche Zei- 
tung donosi, że skrajna lewica porozumiała 
się zupełnie z resztą lewicy i zgodnie z nią 
postępować będzie. Zaprzecza także Deutsche 
Żeitung wywodom Desti Napla , jakoby skraj
na iewica chciała nadać Galicji zanadto ob 
szerną autonomję, a reszta lewicy temu się 
opierała. „Jest zgoda najzupełniejsza —  do
daje — co do wymiaru autonomii Galicji 
między obydwoma frakcjam i niemieckiemi 
Rady państwa, i zgodziły się one na związa
nie ugody galicyjskiej z projektem o bezpo
średnich wyborach, jak .tego skrajna lewica; 
żądała ! “ “

A  więc Deutscher Verein i skrajna le
wica wymyśliły ów szatański koncept, aby 
zmusić Polaków do wspólnego z nimi gwał
cenia statutów krajowych. I  dlatego Dzien
nik Polski poszedł za daną wskazówką, i po 
napisaniu artykułu wstępnego, że nie należy 
tych dwóch spraw łączyć z sobą, lecz osobno | 
najpierw pierwszą uchwalić, a potem bez u- 
działu galicyjskiej delegacji drugą, we dwa 
dni napisał znowu inny artykuł wstępny, iż

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. J 2 . stycznia. Cesarzo

wa przyjm ow ała onegdaj na nadzwyczaj- 
nem posłuchaniu am basadora angielskie
go, B uchanana, i je g o  m ałżonkę. Hrabia 
A ndrassy w yjechał dzisiaj na kilka dni 
do P esztu .

P rzygotow any przez rząd projekt do 
ustawy, zm ieniającej § . 1 4 . statutu c. k. 
banku narodow ego, postanawia, że kwota,
0 którą  suma ob iega jących  banknotów 
cyfrę 2 0 0  m ilionów  złr. przewyższa, musi 
byń w złocie  lub  w srebrze, w mone
cie albo sztabach deponow aną; tudzież, 
że kw ota, o którą suma obiegających 
banknotów  wraz z złożonem i w banku na
rodowym  funduszam i obcych , zapasy g o 
tów ki przewyższa, musi albo eskontowa- 
nem i lub zastaw ionem i efektam i, albo 
wekslami na place zagraniczne być po
krytą.

K om isja  weryfikacyjna Izby posłów 
uchw aliła na wniosek sprawozdawcy, aby 
w ybory bezpośrednie z okręgów  wiejskich
1 Izb  handlow ych rr Czechach uznać za 
ważne.

Tryes* d. 1 2 . stycznia. „T riester 
Z t g .“  wykazuje w artykule wstępnym , że 
utrwalenie konstytucji leży  w interesie 
handlu tryestyóskiego, i wzywa do zaję
cia stanowiska w iernokonstytucyjnego , 
gdyż od istn ien ia ' konstytucji austrjackiej 
zależy przyszłość ' handlu tryestyóskiego.

R z y m  1 2 . stycznia. Zapewniają, 
że na najbliższym  konsystorzu m iano
wanych być ma 1 5  zagranicznych kardy
nałów .

Paryż 1 2 . stycznia. „B ien  P ublic“  
donosi, że jenerała  L e flo  świeżo przyj
my wał car na a u d jen cji, i p o le c ił mu 
wyrazić T hiorsow i przyjacielsk ie pozdro
wienie.

K om isja , wysadzona ze Zgrom adze
nia narodow ego do sprawy reorganizacji 
sil w ojskowych, postanow iła jednomyślnie, 
ażeby zawsze ca ła  klasa poborowa odby
wała rok  czynnej służby w ojskow ej.

Pociągi kolejowe na głównym  dworcu

Karola Ludwika.

(Bodlug zegara lwowskiego.) 

Odchodzą

"Ł
IMH M

Pożyczka loter. z r. 1854
„  ‘ „  .. 186(J

„  „  1864
„  podatk. z r. 1864

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

11 u buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrj ackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski j 
Narodowy bank au»trjacki| 
Vereinsbank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
Fęrstpr. Hani. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Półnoona Ferdynanda 
Franciszka Józefa

Płaca żądają
zlr. wal. a.

94 50i
104 70, 
144 00
119 oo!
120 50 
75 00 
73 50I

334 00 
51 (X) 

338 75 
133 80 
|000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

|838 00 
112 00

105 50 
00 00 
30 50

185 75 
•261 25 
I21OT ool 
309 50

95 00 
10 4 30 
L44 25 
120 00 
121 00 
75 50 
74 00

335 00 
50 00 

339 00 
139 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

840 00 
112 50

1C6 00 
00 00 
3^50

186 25 
261 75 
2110 oo 
210 00

Lwowsko-Czerniow. Jagsy
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn
Południowa
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wach. 

„  wschodnia
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°/n[ 
Bank włościausk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4®/,

Ff ,» Tl II 6°/.
Bank nar. austr. 5°/, m. k..

i. i. m 5°/0 w. a. 
Bodencredit w srebrze 5®f„ 

„  w. a. 5°/0
Kol. obi. z pier. 5°, „ 

(wol. od p. d., prc. arebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas- z r. 1867 

„ „ .  z m . em.
Rudolf <

płacą {żądają
złr. wal. a.

165 O 
168 00 
181 00]

166 50' 
169 f 
181 50]

399 oo 401 00
203 70 204 00
235 09 235 50
163 50 164 75
162 75 162 75
87 10 87 3'J

88 OO 89 00
90 50 91 00
73 00 75 00
83 00 83 00
89 50 89 70
00 00 00 00

105 00 105 25
86 50 87_ 00

00 95 50
103 00 104 00
105 75 106 25
100 50 101 00
90 00 90 50
84 70 84 90
93 00

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10“/. podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/p podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
”  rdynanda północn. m. k 

„ „ w. a
Papiery loteryjne 

By Zakładu kredytowegi 
, Rudolfa 
, Stanisławowskie 
, Kegleyich 
, hr. Palfy
, ks. Salm
, hr. St. Genoi#
, ks Windischgrat2. 1
i Waldstein 
, ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szter.

94 GOjFrankf. 100 zł. oL w. p. N

płacą Żądają
złr. wal. Ł

9 5C 92 00
113 75 114 5f
135 60 136 00

96 25 97 25
000 OJ 000 001
96 75 97 50
91 50 92 00
88 50 89 90

190 no 191 00
14 50 15 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 00
23 00 25 00
21 00 22 00
37 50 38 50

85 40 85 55
44 55 44 56

115 30 115 45
97 70 n bO

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 T> 7 wieczór.
* » 3 li 30 rano.

V ‘ do Czerniowiec _ 8 fi 32 rano.
r> ,  12 • 20 w nocy.
Tt do Bród. i Złocz. „ 8 ff 62 rano.
J» • 11 fi 50 wieczór.

P rzych od zą

j  Krakowa do Lwowa o g. 7 m 37 rano.
n -  11 n — wieczór

zCzeruiowiec „  „ 7 Ti — wieczór
n .  2 » 30 w nocy

z Brodów i Złoczowa _ . 7 24 wieczór
,  2 » 50 w nocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
] Z in la , 12. stycznia. 1872

i  godzina 2 min. 05  popołudniu.

Wiedeń. Akcje franko-austr. 140.75. Wę
gierskie kredyt. 130.00. Anglo-austr. 342.25- 
Uniensbank 300.50. Kolei Karola Lud. 260 50. 
Kolej siedmiogr. 180.00. Kolei połudn. 214 20. 
Kolej Alfólda 186.50. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 165.00. Węg. Nordost 
166.50. Kolei północnej 216.50. Kolei Rudolfa 
169 00. Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizacje 
galicyjskie 75.00. Losy z roku 1864 144.00. 
Usposobienie: mocne.

godzina 6 mim 20 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskie

198.25. Akcje kredytowe 344.20. Akąje banku 
anglo-austr. 341.75. Banku obrotowego 194.50. 
Kolei Karola Ludwika 260.00. Kolei południowe 
216.20. Franko-austr. 140 60. Losy tur. 691 0  
Akcje banku budów. 113.20. Losy węgier. 103.70 
Kolei państwowej 106.50. Banku związk. 311.0U 
Napoleondor 9..13. Kolei Łupk. 262.50. Kabel 
rosyjski 1.59. Usposobienie: mocne.

Berlin. Rabie papier. 833/e- A ^ e  kredyt. 
1007g. Lombardy 126-—. Galizier I M — . Ko
lej państwowa 2 36 7 g. Rumuńska *5 7 4 Baflk' 
noty austr. 87 7*. Usposob.: silne.

Wrocław. Pszenica 237, iyto 165, owies 158.
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Stieży transport: Zht i ty  i»n>i
p o l e c a  h a iu lo l  ~

i f a ł e D i l  fiffl i  'W fijtt .Tb i s Ą  Si .f f iS fiJ y w  iużfil&u I o itu u  f iu  tw lte‘losastt uiuiłoiijs u — .1 b i b !  IiJiVy'jV (̂jJ gżfn “ - J 2 ____

I f i l i  m£ Łt
... t o \ ( ; p

cesarski

1 r a i  & ki. 
F a M I j L I J W A

oirrelu
T h5

l  i l i (  I  r .L

de Moskau
rihinhirfńru-|vc

I f i t  5 ‘i i .  
Ł t ó n i A L

biała lab żółto 
kwiatowa. ,

(F fW t  W .  1*20  
f U O ^ J K l

Hcibaoianego 
grubego

I TiT —     -
R i J M Y

y i a w d z i w e

  s M f i  I lc r lK i t j
w o | i « w v i ( . .  « ) > < ; .  p o d  z i o t j m  K o ; n E e i n .

i  h u t . K u  m u  j a m a i k t i  II 1 ,M,< K u  m u  I I
starego  I zł. 4 © c., Iljdoskonałego I zl. 10 c.

ten sam gatunek na miary 2  z l .  S O  te,i sam &atu- 3k namiary 
________ _ ________________ :________  II 3  z ł .  IO  c .

1 b u i .  K u  n i  u  ( I I
O O  c . ten sam gatu

nek na miary z l  i 6 0
Htfbatę&przbdaję tylko'ha -iaafó wiedeńską Su zaliczką i wy Spław pbcetą na łaskawe JmowLnia nufaohmiąst,”nielicząc opakowania.

rrtTWt

B i s z k b k i y  a n g i e l s k i e  t ł o  b e r b a t y
w każdym gatunku mieszane i gatunkowa osobno, także 

A n d r u t j ( W a f f l e )
jT; nowe, yrzecboi— i czekoladowe I s z m k t i  2  c .

n o s  5 - .K

Podziękowanie.
Zapadłszy h«, zd. owiu,' zmuszony byłjm po 

dłuższej kuracji /pdomu, przenieść się du szju- 
tnla głow nio iodddc się trpieOe ldkafskjejjDr. 
Widmana, który przy znajomości sżtijki U. 
karskiej oto czy' mięi tak trpskliwjem o Tunio 
staraniem, ze z dokucz.Kwęj mej słabosti, jaką 
jeot geśćciec ostry, W kilóilnaśta '■ dniićh zifi 
pełnie wyleczony ze Sz]JitaW Wyszedłem. i i 

Powodowany serdeczną wdzięcznością skła
dam ninibjszeiu P a n u  D r . m e n  W  i P m  Je
n o w i ,  prymarjLszowi szpitala głównego, naj 
serdeczniejsze podziękowanie. ■ 11#;, 1—JL

VI. J a k i l i . s k l ,
magistćr farmacji.

Najnowsze tańce
T ) f M  O R S K I E G O

wyszły nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L w o w i e :
D z .  131. R u s a ł k i .  Kadryle wla-

si ego pomysłu . . .  6.
, ,  1 2 3 . O d  "sercu . Trzy Mazury 6‘
, ,  1 2 3 . C o  j a  w in n a  i  Polka

Mazurka . . . . . .  &
,, 1 y l . S k a r g a  W e t e r a n a .

Polonez .     Ud et, |
110(5 4—b ----- —
fllayr, George, Richt d’ amour. Vą'se 
Rosenkranz. A.ntóri( Mgeńdtrdume. Cna- 

rakreristiseber Walzer . . . .

fr

Na
Drożdże n a j l e p s z e !

Marmolada włoska! -
d o  n a d z i e w a n i a  p ą c z k ó ł y

poleca 1—3

£ax*vi Ballaban
ulica Halicka Nr. 23 we I/Wowie.

d
Osoby mające do zbycia prawdziwe

K  O I  *  U  R  S
nu i>>relistora aoIj  R o ln ic z e j

lin ie n ia  H a lin y  w  Z a M k o  »vie
pod Poznaniem.

Posada Dyrektora powyżej wymienionej szkoły Rołnięzej wakuje od 1. października 1374. . 
Dla' tej posady przeznaczona, jest roczna pensja, tysiąc dwieście italJow (1200 tal.), 

w pruskićj-łsionżcie,. oprorz rega odpowiednie pomieszkanie, światło, upał część ogrodu.

B ra b a n e liie  K o r o n k i
zechcą się osobiście, lub listę wnię zg ło-

października r. b. o powyższą

W iajc- d o j r z a ły ,  m o ra ln o ś ć  w y p ró b o w a n a  i  p r a k ty c z n a ,  z n a jo m o ść  g o s p o d a r s tw a  w ie js k ie .  
3 ° ,  są  n i ę S ę i j n i m i  ' -p rw to ió fia m t 'd la  D y re k to r , ,  so k o ły  1 ro ln ic z e j, op rócz  le g o  w y m ag an o m , 
b ę d z ie  d o k ła d n e  p o s ia d a n ie  ję z y k a  p o ls k ie g o  i n ie m ieck ieg o . " ' ■ '

■' ty • xr 1 t 1 - • V  n-M  7'głaszać się można do Pr>acsą O etjtr. Jtowrak?y*jjWa Goepodarcz^ó dla W. Księstwa
syc do F m  K aczanow skiej p w  uM.Poznańbkmgo ów Dębiczu pod Środą), albo d o p .  K. Koszutskiego "Sekretarza Zarządu 
SyjkStpsk.ijej pod p. 29  U ,,.M .Jszeiu p ię - w Poznauiu uiięa idowa Nr. 5.

..s .t l ię i  1—1 Źąreąd centralnego Towarzystwa gospodareeegj 'W . ,ks. Poznańskiego.
W  o l n i e w i e z .

80 ct. |
OtllS
8G.yct.

b o  w y g r a n i a ! !
i i ) .  j t j C z d i a  i .c

r r o n t e s ę ^ i t l  1114
X I r .  4 2 . 0 0 0 .

Oeuu Pruincsy . złr. 3.50.
! biii
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Mea. płynny

Cukier żelazisty
(syr. ferri okidati Hageri) 

według ulepszonej, metody Dra Haj> r~ 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flMzka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60

szczególny środek na chui oby żołąąkong. 
1 flaszka 70 ot.

•j
Ul & ś 6 ż e l a  z f s t a

na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.
Prawdz. K ra l’a Kałoinenthalśka1

H e r b a ta  D aW id ^

1 5 .  t u  l e g . )

na loterj; nliogich.
i ab ó § v«ła .w ygrana

K I
7|

. »;vgra 
4OOW d  u k K  t  ó  i*

wygrana
fcK* 6  0 . 0 0  0 .

L q3 kosztuje oÓ oentów
— 5* ^ - r  1 1 9 p jl-_ l

Do nabycia •.

Fryd. StoWbutiia
•aiar. ̂ 0. i' *§§-^yn*k - ^

II4ÓT20

1189 1—3 prezes.

Z u iia n a  Iok«dn .

Handel galanteryjny

w  b i ń y s ł a w a  B o c z k o w s M e f f o
przy placu św. Ducha we Lwowie,

poleca w  największym wyborze z naj^ełwszyeh fabryk

S e r w i s y  “ 15"5 
stołowe, porcelany i szkła,

jako te; główny skład wszelkich wyrobów

z e ' c h iils^  ie g o ,

pt© c e n a c h  f  r jbr> c z n y c h .
Zlecenia z prowincji usknteczr.iaią się najspieszniej.

.-‘.fil-

kaszel i słabości piersiowe, 
1 paczka 2C ceiit

Chińska woda do ust ■D.

la
przyjemnej powierzcturwnuści , ■ którabj 
uhćiala sia ztstńidnić wj chowaniem ■ 2ga 

.dzieci i powadzeni em gospodarstwa na 
wsi, znajdzie umieszczenie. Bliższa wia- 
dom ość-w AdminKL-aoji „Słow a!"-

-rł-

chiński pruszęk do zębó]̂  i r  SZYMON SCHAFFi
najniezawodniejsay środek do czysz

czenia zębów. [ -----
i flaszka wody do ust 60 oeut.

1 pudełko Prośzku dó z^bów 30 ot

Płynne mydłu żulaziste
do prędkiego leczenia świeżych rant _ 

1 flaszka 1 złr, — pół flł.zki Off 'łóut 
M najlepszej jakości ma; ją zawsze ua 

skffldzie: we Lwowie apt. Zygmunta' 
Ruoicera i u L. Gartaert apt, - Czert’ 
ruowoneh u Fr. Krzyżanów .Kiego apt . i, 
K, Alth, apt. tl74‘ l - ?

D r a  S c h w a ig e ra

E k s t r a k t  r

otworzył swoją 1134 3—3
kaiieeiaęjtj adwokacką

.  dniom Igo stycznia 1872 w ramienicy Du 
taa isze piątro naprzeciwko poczty , ulica! 
KąściuszM 2 (dawm, | Prenela 1. Il6*/t).

C l d t p i ą c ^ c h
Xia kurcze epileptyczne.

leczy pod gwarancjo gruntownie nawet 
zastarzałe niemoce męzkie w przeciągu 
4 tygodni. W szystkie tempodobne s ła 
bości p łciow e w najkrótszjm  czasie.

F l a k o n i k  w r a z  z  p r z e p i s e m  
u ży c ia  2  z lr . 1118 2—6

Korespondencje przyjmuje wprost

Dr. Ścliwaiger
Wien VII. ScWtenfeldgasse 60. 

IpjgT Uprasza się o korespondencje 
w n.emieckiin jęzjku.

[i: z-tiiezawodnym skatkiom 1091 4 0 — 12"
D r . Seferow icz w  B ro d a c h .

D n i a  2 5 .  ś i j  cz. .* j
tuzpoczyna się znowu lsZeciągnienie przez:wy- 
soki rząd j)0twolon6go i eągiwarantowanege o

Losowania premiów.
Suma do wygrania wynosi: 1,713.600

talarów, które w pu-zê jągu .kilku aniesięcy rnusj 
być rozstrzygnięta. 
wyffjMMift* lftOOftO, ftftftftft, 

4 0 0 0 0 , 3J0OO. 13DOO 1 3 0 0 0 ,  2  pu  
lO O O O  tiil. i  t. p  

Cale losy oryginalne po ' 7 zlr. — ct.
Pól „ -  „ 3 iG
Ćwierć „ „ L ■ m ‘ ” -f75 ' ”x “ n ,  0 *V nÓsemka u

' o l n i e r z  t i i m a b o w y  i  m u f ,
L_jest zaraz do sprzedania.

Bliższą wiadomość powziąść możn a przy u- 
licy Kamiennej w kam. p. Śląskiego na 
pod 1. n. 2.

■ sunr;;
Urzędowy plany :b*zpłąfcnig franco, a listy 

ciągnienia .praz i yrygrąne pieniądze będą naj,, 
spieszniej odedane. 1164 2—3

ai A d t i lp h  M a r c u a .
( I l i i r t e  iB jPyau-—" ’

Z poWodą .omyłek listowych, zawiadamiała 
Sżano\t‘ń0'-Oaiłij*^ że'

>UfiiZV\ STROJÓW
siniejący lat 14 we Lwowie przy ulicy Nowej 

N. 281, przeniosłam, na plac Mariacki, N 301 
(podług nowegc porządku nazwany plac Ha
licki N. I) ' '" r' 2 - 3 “

,r,jj właśnie najmodniejsze i naj- 
giistówniejsyi, „ t r o je  i  k w ia tyL  które po 
utńikrkowanylcn cenach polecam Szanownym 
Damom.' '

M . T o p o l u i c k a

P r o s z ę  p o d d ó  s z c z ę ś c i u  r ę k ę !
Jako korzystne- i łzetelne p^zedsiobioD 

stwo poleca podpisany przez rz^d księstwa 
Brunszwikn przyzwolone i zagwarantowane 
najnowsze wielkie

L o s o w a n i e  w i e u i u ż n P
w kwooie jednego ruiljoria 7i8.600 tal.

którego pierwsze ciągnienie wyfłanyćb 
nastąpi
dnia 25. i 29. »tycznia r* b-

Tylko wygfanę -bę^ą ciągnięte :
Główne wygrane są' następujące • T!-ł

100.000, 60.0(30, 10.000, zO.OOO, is.iiOy,
12.000, 2 p i lO.OOu, 2  po 8.000 3'po 6.000>
3 po '5.G0G, 8 ipo.. 4-u )0. J.OOO, 14 po 2;000,
29 po 1.500, 455 po 1 Oo,, 211 29 
333 po 200 tdl. ftp.' w ogóle 27.000 wy
granych, które! pódzielono na'6 o d d z ia łó w  
w K’ tku najbliższych miesiąuach rozstrży-

kgnięxe; będą. ' • • ..*
' ' .  Za: nadesłaniem gotówki w austr. bwi-_ 

i fenotacl wj s j lam.
Całe losy oryginalne po Y Mr. — ct-

i. -i, - 1 , - 3  n 'f- ”Cłierć „ 1 H 70 »
pyd zapewnieniem najrychlejszej obsł'1? 1;

Upi-aszalu tych losnw nie ...mieniąc 
z 1iromasauii, gdyż k a żd y  u częśtn ik  Otrzy
ma gwarantowany orygi lalńy los państwoJ 

iwy. Plan losowania dodapy oęd,zie do każ,.
■ dęga namówienia bezpłatnie, » wjgi-anę 
pieniędze oraz z listą ciągnie iia odebłan  ̂
b jdą1 Dezzwłócznia. 1121' 5—9

Uppaszam udawać się rychto i z zaufaniem 
wprost do:

JuliuM  H ę r z ,
Sfeałifteffoćten Ha.tdlung 

i in .H a m b u r g ,

Nakładem K a f f t l i *  ł ł i h i f t  we Lwowie
opaśói.fy prasę : ........ .

Precz ze siwizna.! łio ■'

Wyborna tyuktura; do włoków, prkygo- 
g.otowani przez Pana l i ic ą u e ilk n r e  w Pą 

jednej chwili zmienia siwe wrosy 
3 ̂  na-głowie „ na brodzie,’ i' nadaje im kolor 
* .«  naturalny jak się podoba oez żaunego nie- 

| Bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta. 
g_p,wonna jest skuteczniejsza nad wszelkie 
73 o tego rodzaju preparaty.

, ,  8kład we Lwowie w aptece p. Piotra 
u M i k o l a s c h ;  w Krakowie w aptect p.

i - l a u c z y ń s k i e g - o ;  w Brędąch pana 
Mn iU. . ’ w Poznaniu w aptece ura 

.“ ~ i e  w i c z  a;  w Warszawie w za/tadzif 
■ y JciSko perukarskim p. P o h o r e o K i e g o  ‘ J ■' ^kowskiem przodmięściu.

K O R  I L I

R o m u a i d a  T a u s i e i i c z i
przy ulicy Akademickiej Nr. 22. ui-bfi

I I

otrzymał znaczny wybói korali neapolitanSJUCli jako leż 
i Olźuterji, miiinowicij: branzolety, brosze, kulczyki, i t. p.r
które po stałych  najum iarkow ańszych cenach poleca' liOó 5 —&

S  U  B S K R Y P C I A
na

S E a i w l a r l i i  I  k o i i a i k i
systemu

G e r & s  lu b  B a k e y j a

8W0
mokill

'Ppuwadzaó się mające wprost z Ameryki, tudzież Howarda i Sa-
Uelsuliliń w Anglii, zymyka się z dniem 20. t. iu. Upraszamy

zatem Szanownych. P. T. Obywateli, którzyby takowe posiadać sobie
życzyli, o jat najrychlejsze zamówienie, ażeby na czas kośby i zniw 
dostarczone byc mogły,.

Spółka komisowa d!a przemysłu rolniczego «
K r a s i c k i ,  K r a i / w k i .  1

^  " i 1 1 . 1

. i

, E

1188 1—3
U.lO-*UiiU AiVr#ji

fii. H .b

Kilka pblrazków " pierwszyet. lat 
hisiorji tPalicj.

pręęz, * # 11 11 37 2.7T-3;

W  h u h s l .  Ł o z i ń s k i e g o
ir e ić  1- łłoniinagidia 2. Pierwsi nrzędnicy 

i i&rucw 3i Jozbflniżm. 4. An„nym. 5! Prżypiśki 
i.dokuUjeńua. 9 arkuszy druku w 8ce 1 zł. 20 c. 
Tegoż autora poprzednio wyszU :

Pierwsi Galicjame. 1 Ótirieść z {wzeablości, 
43? str; w m-ilej 8ce. Lwó# !18f i zl, 2.

ifoda przygotowana według receptj od iadjan.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psnciu się zębów 

i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne te, wody -, jak. równi iż JPrdS^Kll b o n i)I J I i . '-  
n k iegu  zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoda Używania w polskim językn

Skład główny w Paryin na ulicy Hauteyille Sr. fil; ibt. Lv>o*ie'w aptece p. Piotra 
Mikdasch; w Brodach w aptece, p. Kullak; w Krakuwio w aptecó p. TKiucZyńskiego ; w War
szawie w Składach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznaniu' w apt. 
p. Dra. Minkiewicza. -    -  1035 12—24
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K  n i  i  a  u  u  _
Zakładu fabrycznego Machin i Narzędzi 

Ilnlniezyeh

K a i e t a a a  R m isT iy b sk ie g o .

Mam zaszczyt zawiadomić ^jano|Ji^}| Panów Gospodarzy 
wiejskich, iż mą f  " k r y k ę  m a c h i n  i  n a r * ę d * I  r O l n l c z y d r  
zńaeznie powiększoną p r z e n i o s ł e m  % ż-ółkiewskiego d o  d « m n  
p r * y  u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j ,  dawniej K ro w a !) ; H u b n e r a  
o b o k  Ś t i  A i i l f b n i e g o -  1102 9 - 9

iararararararararar
j r

ar
ar

Z ę b y  i  S zc zę k i
pod wszelkiej™ względami, podobne d<,ua- 
„uialtiycń, zupolnie preidatm <lo Mówie

nia i przeżuw_ania, ’ /stawia ibez bólu.

6 q 1 z ę b ó w
uHUwa przez ubezwładiiicme nęfw<iw,,j;ą 
zęby zlotem lub masą' do' zębów pęflpSna 

' ploibbuje ' .1094'2—-/
Dentysta J. WEISS. ł>| }y
asystent d,r.Ba rdaclia w W iedniu.-

J Obecnie-żaiaieszkaly we Lwowie ulKa 
CV Jiadwką, |. -239 paprzęciw k«t»di% -li

iSNKK!
P L A S T K l t  t N D Y J S K O - K i j R D Y L I E R S K J

W r*«rvżu pue d" Hantewille Ar. 6 1 .

Syręp zj cljiny -i żąifójt
-  P P .  G R I M A  F Ł T  A  ( .  -

aptekarzy w Paryżu. ;
Jest (to tajaln iejszy środek touiczny, 

jaki posiada-sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerj>aue organizmy i zasila krew zu
bożałą. Z ile^apy przez najznakoinitszyGh 
lekęirzy, skutkuje przeciw b la ( la c , , ć ifc 
w y  c l f c ń t / . e i i i u , n i c r e g u  la i -u n .ić i  
p e r jo d y c ir n y d iU  o d p i y n b w .  za 
pobiega tym-gwałtownym boleściom żo
łądka, którym kobiety zwłaszcza tan 
często, podlegają. Prz\kłada się do roz
woju o r g a n i z m u  m ł o d y c h  p a 
n i e n e k  p o jb n d z a  a p e t y t ,  u k . .  
t t d a  t r a w i e n i e ,  p r z e p i s u j e  s ię  
d z i e c i o m  l y m f j i . y c z n y n r , pc,

Ces. król. uprzyw. galicyjski

wydaje we Lw ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju
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Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych
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z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach jto 100 . 5 0 0  1000  Ć,fr. wal. austr.

\ które przynoszą prócz stałych 8 7o także i dywidendę , a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu.
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We’ Lwowie w1 aptece 1 kołaacoa ; w'Urodna: i
w aptece p, 1. Trauoayńekiago ; W. Faz-ńanru -w-Uptec -p, )ra ;jnanKiewicza ; 
w .kładach ;matąi-jąłć(ły. ąpteczpych -|tug. GalMgo i Lud )żik;a Spiessa.

Wydawca,
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Kulak; w Krakowi* 

w Warszawie

w raca1 c ia ła  św ieżość i  ję d v .
ność n a tu ra ln ą .

(Dostać można łwe Lwówie w akładziu mdi,, 
aptecz. i apt. p. !P - Mikojasch, i w apt. m , 
Berlin ,ra i Pnckera. W  Krakowie w rbydWui 
apt. pp. , Trauezyńskiego i W. Jtódyka. W,
Po/nami' w apt. Dr * Wankiewicza. W  Brodaęh 
w apu. pp. M. Kullak i Franzos. W  Warszawie, I 
w składach tuat, japtecz. pp. J. Mrozowskiego, ,  
Ferd. Ąug. -G^llepo i Lud. Spiessa. 1045 5—24 ^

■ procentowe 7fa 8 dniowem 
5  - procentowe za 14 dniowem 
5^2-procentowe za 30 dniowem 
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